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Holandia — Hiemcu 2:2

We wtorek Piłat- Choma
W«2niahlcwicz zwgcicZa SioińsKlcgo i rozttla szh clct rcprczcniacli Dohscrshlcl

trzeci
«Ф rekordig Pohki Ка1Ьагсгцка w Davos

Głowa puchnie' 
kapitanowi PZB

zawodach 
zw ązkowy 
a nlełada 
sm składu

Ł6D2, 31.1. — Teł. wt 
Warta — IKP obecny byt 
PZB p. Karot Bielewicz, 
„embarraa de rlchessc“ i 
reprezentacji na Dortmund.

— Sytuacja jest dziś bardziej zagmatwana 
alt przed tygodniem — mówi nam p. Biele­
wicz. W tej chwili mam łydko trzedi re­
prezentantów, kiedy przed tygodniem rdawało 
SIC że mam ich już czterech, a dziś powinienem 
nieć wyrobione zdanie o reszcie.

Niestety tak nie jest. Przede wszystkim re- 
gygnuJe z Kajnara, nie ma dto niego w tej 
chw. U miejsca w reprezentacji Następnie mu­
sze zrezygnować z Sipińdriego w póSrednle), 
nie ma bowiem on swej wagi, lecz lek­
ką. Musze wybierać miedzy Wożniaklcw.czem, 
» RnlOsklm I IM» «*•-■* - -e- e—
•twa łodzianina powinien on waksyć z Niem­
cami.

Obaw> 
o Woźni akie wieża

Co do niego mam trłto takie obiekcje, te

muszej między Rundstclncm a 
Przecłwoiklem makabsty miał 

ale ten zachorował, zdecydowa­
na Baśklewicza. Eliminacja ta 
tylko poglądowe na wypadek

palorże okeetnej w szczęce dolnej, co zmu- 
‘ ‘ ' r. Foriański

w Do Snundzie zdyskwalifikowany. I 
on jednak nie bardzo czysto walczy, 
sędza musi na to uważać. Jego naj- 
plua to nieprawdopodobna wylrzyma- 

Irtórym może zaskoczyć prze-

dzie dziś blado, ale moim zdaniem jest z m’eszkania ńa miejscu" (ss) 
v.szystkch półciężkich Jeszcze najlepszy, a w ł"'r“ . ......... .............
każdym będż rezic tepszy cd Kiimecktego. Ma gT“ ^rw* nL“^Ä

ATRAKCJĄ DNIA
była w Warszawie walka Polusa (z prawej) z Węgrem Szabo. 

Na zdjęciu dwaj zawodnicy pod opieka sekundantów.

może on przez swój system watki być przez 
sędziego 
Przecież 
a dobry 
większy
tość i tempo, 
ci wnika.

W wadze pótśrednlej ponieważ zrezygnowa­
łem z Sipińskiego pozostaje ml tylko Sewery- 
niak, co do którego formy przekonam się oso­
biście w Warszawie, w niedzielę na meczu O- 
kęcie — Warta. We wtorek zobaczę wprawdzie 
Innego weltcra, Ostrowskiego, ale łodzianin 
może wchodzić w rachubę ewentualnie na mecz 
z Austrią. Spotka się on we wtorek nie z Bleń- 
kiem ani z Jańczaklcm, tyko z Biesem z Soko­
ła tczewskiego, który jest mistrzem repre­
zentantem Pomorza i którego polecił mi jako 
wartościowego pięściarza.

i Pisarski 
nie Chmielewski

W wadze średniej na Dortmund Idzie Już 0- 
statecznie Pisarski. Chmielewski hie jest jesz­
cze w najlepszej formie I sam nie ma zaufania Poirusern _ __________ _
do swych sil na Baumgartena. Chmielew*! szy PZB na 2 lutego nic dojdzie do skutkuj 
tcuje się Już jednak na Austrię. u.««-.- - ........ ...

Eliminacje łódzkie
W Łodzi odbędzie sic jeszcze Jedna elimina­

cja w wadze 
Borkiewiczem, 
być Jasiński, 
lem sic więc 
ma znaczenie
gdyby Sobkowlakowl coś sic przytrafiło.

Reprezentacja Pozski na Do-tmund będzie 
więc w sześciu pozycjach znana we wtorek, 
w komplecie dopiero w niedziele, w przybliże­
niu jednak ridad wylaniu sic następujący: Sob- 
kowlak, Czortek, Poius albo Krzemiński, Woż- 
nlalclcwicz (?), Sewerynlak (?), Pisarski, Szy­
mura, Piłat albo Choma.

A wice do n cdzlell...
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PO 23 LATACH
padł rekord, światowy na 1.500 
mtr.. Ustanowił go Straksrud 

na idealnym forze Davos.

I

DZIEŃ JEST ZBYT KROTKI
Na-ciarze skacza Więc w Garmisch Partenkirchen nocą przy elektrycznym oświetleniu

mw arrw* - *• anr>m
sperfekcjonowane. Belgowie o odął« już 
nawet hote1, gdzie nasi hokeiści zanriesz 
kają — „Grand Hotel“. Drużyna belgij 
ska przecrwiko Polsce opierać sie bo­
dzie na szkielecie kanadyjczyków. któ 
rzy ta.ni grają. Z Amsterdamu drużyna 
wiraca już bezpośrednio do kraju i wię­
cej meczów nie rozegra.

Reprezentacja Węgier na mistrzo­
stwa świata zwróciła się do PZHL-u 
z propozycją rozegrania sparringowe- 
go meczu w dniu U jutego. w Katowi­
cach Oczywiście tenmin ten jest nie do 
przyjęcia, i PZHL, ofertę Węgrów, 
skierował do okręgu śląskiego. Wobe» 
korzystnych warunków finansowych, 
możliwe, że Siąsk z oferty tej skorzy­
sta. (Lp.).

DO ZEEL AM SEE
Ekspedycja polska na mistrzostwa a 

kademickie świata w Zeel am See wy­
jechała w niedzielę i przyjeohala na
miejsce w poniedziałek o 14-ej. W siklad 1 
jej weszli łyżwiarz Soyka, r ___
Orlewicz i Bandura. Łyżwiarze. Ka!

ŁÓD2. 31.1. — TeL wł. — Wyjazd 
hokeistów do Londynu nastąpi ostatecz 
nie w czwartek. 11 lutego o godz. 14.20 
z Poznania. W Berlinie team Polski 
weźmie udział w międzynarodowym 
turnieju, w kitórynn grać będą Anglicy. ( 
Niemcy wystawiają dwie drużyny: je- 

' dna to reprezentacyjny team Niemiec. 
| który pojedz.e do Londynu a druga — 
! to reprezentacja Berlina. W piątek, w 
i pierwszym dniu turnieju przeci winikieni 
i naszym będzie Berlin, w sobotę Angił- 
cy, a w .niedzielę odbędzie się mecz 

I Polska — Niemcy.
",~  ------ | pzb w czasie od 12 do 17 lut«» ” Koszta • Do Londynu, drużyna nasza przybę-

W wodze półciężkiej Szymura wypadł wpraw- wyc'oczki wynoszą 133 ot, bez utrzymania i dzie W poniedziałek Wieczór, turniej ! 

fCęfć . I mistrzowski rozpoczyna się dnia następ
J“™.‘ ne«o. Losowanie mżstnzostw świata od 

-------- e„ „„ UOWOKUW.” Fwiaftski totoe sie w sobotę 6.lutego w Brukseli, 
też największe doświadczenie międzynarodowe. ma a’ę poddać operacji. Jost wątpUwe czy Na iOSOWanie PZF1L ftikOgO nie WV6yła. 

Kto pójdzie w wadze clężkej, zdecydowane Je^n?L, e, wódć na ring. i mimo, że Anglicy gOtOWi byłi wyjątko
' tam h /^rzl Uh*!”, pokrjtó .koszta przejazdu do Brukseli

__ ___ ______ ’ delegata Polski.
j służbę odbywać będą w marynarce "wojennej W dirodize powrotnej Z Londynu Ole 
j w Gdyni. oze w Hrufk-seJi j Amsterdamie są już

Potas bez urlopu
POLua nie otrzymał od swoich władz 

wojjkow>xh zezwolenia na wyjazd we wto­
rek na eliminację z Krzemińskim. O po­
wyższej decyzji kierownictwo Warszawianki 
zawiadom ło PZB z prośbą o interwencję w 

. 1 puku lotniczym w Warszawie.
I Najprawdopodobniej ei.m.nacju pomiędzy

■ —i a _ Krzemińskim wyznaczona przez

l wycieczkę "do Dortmundu" organizuje i 
1 PZB w czasie od 12 do 17 lutego. ' '

bcdzle we wtorek po eliminacji iódzkie, Phat-' ^„Tb^zy

Choma, ślązak podjął rzuconą rękawicę, spot- lutego wcelenl do wojska. Obaj pięściarze 
kanie będzie wiec ciekawe. -

JAKUBOWICZ I KISS
v,.cw.~ . ______ f™&muj<w walkę pod
barczyk i Lisiecki przyjeżdżają wprost ezas ßOSC.ny Węgrów IV War- 
•z Davos, narciarz Weimsohemk bawi szawte. Zwyciężył niegościnny 
już w Zell am See. I gospodarz

AUSTRIACKIE RODZEŃSTWO PAUSIN
Jest w chwili obecnej najgroźniejsza para rywali Niemców Her- 

ber — Bauer.
t

FLORENTYNA HILSENRATH
zawodowa łyżwiarka i tancerka zagraniczna, trenuje obecnie iv 

Warszawie i szykuje się do podwójnego popisu.

POLACY NA TORZE DAVOS
Wspólny trening Kalbarczyka i Lisieckiego przed mistrzostw 

Euj opy.I



I

2 PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 1 lutesro 1937 ro&f Яг. 9

Również I dragi akt rorgrywek o ml- d«n nieoczekiwany cios wystarczy, by 
■trzostwo Polski w hokeju na lodzie wytrącić zes-pół z równowagi, 
przeminął bez większych wstrząsów. ________ . ..L_ ___________1.
W ciągu siedmiu dni udało się ustalić posiadają chyba poważniejszych wido- 
finalistów, którzy w czasi« 2—7 lutego ■ ków, niemniej jednak poziom ich jest 
walczyć będą na historycznym lodowi-1 dostateczny, by każdemu konkurentowi 

i utrudnić drogę do celu. Mecze z druży- 
, nami warszawskimi mieć mogą w jed­
nym czy drugim wypadku nawet decy­
dujące znaczenie.

K. T. H. - Krynica
LWÓW, 28.1. KTH —Lechla 3:0 (2:0, 0:0, 

1:0). Bramki dla KTH zdobyli: Burda 2 No­
wak 1. SędzowaH pp.: Kuchar W. i Sawaryn.

KTH: Dykmg, łtoorck, Piechota, Burda, 
Kulig, Trocki, Nowak, Cisowski.

Łechta: Bedryła, Sokołowski |, HeN, Trasz 
II i 1, Pierczak, Sokołowski II, Goetz, Ka- 
tata.

Zwycięstwo K.T.H., uwidocznione przewa­
gą trzech bramek. wyrazAo bezsporną wyż- 

!* szość Krjnlczan. Polegała ona przede wszyst- 

dzenia przez linie przeciwnika I trzymaniu się 
ijednego systemu, który rnusiał w końcu przy 

i inłeść zwycięstwo. K.T.H. przez pełnych 45 
| minut jednakowo aktywne, nadało grze wid- 
i kle tempo i poza małymi wyjątkami w dru- 
I glej tercji miało zupełną przewagę. Motorem 
drużyny by! Burda, bezbłędnie I skutecznie 

1 grata również cała trójka obronna.
| Lechla grała fatalnie, pozostawiając zupet- 
i nie bez osłony napad K.T.H. i popełniając 
i najbardziej kardynalne błędy w obronie. Tym 
razom zawiódł również I Sokołowski. Nie do­
pisał w obronie i nie byt pożyteczny w na­
padzie, do ktorego przesunięto go pod koniec 
meczu.

Przebieg gry byt ładny dzięki ezybfco zmle- 
I nlającym alę akcjom. Trat całemu spotkan.u 
I nadawało oczywiście K.T.H. Pierwsze dwie 
' bramki dla Kryniczan zdobył Burda, trzeć ą 
I Nowak. Bramki strzelone przez Burdę, szcze-

Warszawianka i AZS warszawski nie

sku w Krynicy o zaszczytny tytuł 1
Do finału zakwalifikowali się osta­

tecznie: Cracovia, Czarni. AZS (Po­
znań), AZS (Warszawa), Warszawian­
ka i KTH

Która z 
razem na 
wiedź nie 
względu na brak dostatecznego mate­
riału porównawczego. Krótki stosunko­
wo sezon nie pozwolił poza tym na do­
kładne przestudiowanie umiejętności 
wszystkich zespołów, ich wad i zalet. 
Błędy, jakie pojawiły się tu i ówdzie,___ _ _______ _____  ___ ___
mogą okazać sie zjawiskiem przejśclo- Mm na w.ekscej myMĆości, łatwości przeciio- 
wym spowodowanymi brakami w trenin 
gu. W każdym razie walka w Krynicy 
będzie bardzo zacięta.

faworyta na mistrza należałoby te­
oretycznie szukać miedzy drużynami 
Cracovh. Czarnych i AZS-u poznańskie 
go. z czego nie wynika jednaik, by nie 
u yskoazył jalkiś fuks w ipostaci powiedz 
my — K. T. H.

Najwięcej szans wypadałoby przy­
gnać Cra»cov.ii, gdyby istniała pewność, 
że zdoła ona zmobilizować najlepszy 
«kład i że„. potrafi przetrzymać całą 
werlę ciężkich spotkań. Z chwilą gdy 
turniej odbędzie się w jednej grupie, wi _____ _____________ ,______
doki 4>iałoczerwonycśi'‘ znwiieuszać się P'«wwa,.mogły zadowolić najwybrtd-
b?dą w stosunku odwrotnie proporcjo- "^ł“* wycnagaoia.
nalnym do ilości gier. Gdyby Cracovia 
»doby ła się, witno wszystko, na wy trzy 
małość, byłby to rys charakteru, jakie­
go dotychczas nie znaliśmy u t.. -~. 
meryczneJ drużyny.

Mało imponująca forma w Krynicy i 
} klęska w Katowicach podważyła moc 
no wdarę w Czarnych. Twardość i bo- i 
jowość. która była najważniejszym atu 
tein, może w starciu z drużynami, któ­
rym nie brak dziś identycznych walo­
rów’, przynieść niejedną niespodziankę, 
tym bardziej, że dobra gra zespołowa 
nie jest już więcej charakterystyczna 
cechą nerwowo nieopanowanych lwo­
wian. I

Obiecywaliśmy sobie wiele po AZS-ie 1 
który wzmocnił się r. b. w defenzywie, i 
gdyby nie fatalna kontuzja Zielińskie-, 
go. Gracza tego nie łatwo będzie za-1 
stąpić, a poza tym brak Zielińskiego 
wpłynie zapewnie deprymująco na re- i 
sztę zespołu.

Z pozostałej trójki największe wale-' 
ry posiada K. T. H.. który mógłby na-! 
w^et dotrzymać kroku faworytom szcze- j 
gólnie, że gra toczyć się będzie na 1 
własnym boisku Kryniczanom brak Jed 
nak wytrzymałości psychicznej, brak 
umiejętności doprowadzenia dobrze za­
czętej partii do. pomyślnego końca. Je-

(Krynica).
drużyn tych zasiądzie tym 
tronie mistrzowskim? Odpo- 
jest łatwa, już choćby ze

zdobywają jedną bratrikę przez Osmali-i Już pierwsza tercja zapewniła akade- 
skiego. mikom zwycięstwo w tej części bo-

W dragi«! tercji gospodarze mają '
wprawdzie jednak wvs Iki I skiciro (•*)» oraz Stdpna. W
ich niweczy jak zwykle doskonały Sto- ę^sl-n^^^oDu^Maajao w* 
gowski w bramce AZS-u. W trzeciej '
części tempo się wzmaga, niestety. gra pacj]a zwarta bramka, strzelona przez 
staje się też coraz ostrzejsza. AZS zdo, xa2imjeirozajca- Sędziowali p. Sobiesław 
bywa dwie dalsze bramki przez Stapha, Paczkowski i Bogdan Ludwicaak. 
a Gryf przez Głowińskiego jedną. - _ _ ----

POZNAN. 31.1. — Tel. wt — AZS
(Poznali) — Gryf (Toruń) 4:0 (3:0. 0:0.1
1:0). Rewanżowe spotkanie, rozegra-

Czarni — Lwów
LWÓW. 31.1. — Tel. wl. - Czarni— 

Pogoń (Katowice) 4:0 (1:0, 1:0. 2:0). 
Bramki dla Czarnych zdobyli: Czyżew 
skl. Jałowy II Jasiński. Stupnlckh Na 
rewanżowym meczu z mistrzem Śląska 
byli Czarni bezwątpienia zdecydowa­
nie lepsi, niemniej jednak mieli niezwy 
kle ciężka przeprawę. Pogoń maiac w 
zapasie dwie bramki, 
wielkim powodzeniem stosowała meto 
de utrzymania wyniku Mistrz Polski 
był drużyna ciekawszą ! skuteczniej­
szą. Przy tvm wszystkim meli jednak 
Czarni jedna nńesymratyczną wadę, 
grali brutalnie, niekiedy stanowcza 
przekraczając wszelką miarę.

W tego rodzaju warunkach mecz zo­
stał poważnie wypaczony, odbywał się 
w atmosferze ciągłych wykluczeń, 
przy groźnej postawie publiczności i 
przykrych incydentach. Ofiarami ich 
pada:i przeważnie ślązacy z których 
se-cególnie niebezpieczne i kontuzji doz 
nał ich najlepszy gracz, bramkarz Kasz- 
ny. nadto Wilczek i Ursoń. Oberwało 
się również sędziemu na którego kilka 
krotnie rzucono kaloszami.

Czarni, mając mocna przewagę, nłe 
i umieli jej początkowo wykorzystać 
leży to z powodu nerwowości, czy też 
i dzięki doskonalej grze obronne) trój-. 
’ ki przeciwnika. Najlepsza formę uzy­
skała drużyna lwowska dopiero w do­
grywce. Grano wówczas bardziej fair, 

| nawet ładnie, a przede wszystkim spo>. 
’■kojnie. Tego rodzaju metoda okazała 
' sie nadspodziewanie skuteczną i za­
pewniła końcowe zwycięstwo.

U lwowian bardzo dobry był tym ra 
zem śtupwcki I następnie Jasiński. Ja­
łowy 1 grał wyjątkowo fair, natomiast 
przec.wieństwem jego był Czyżewski, 
najbardziej brutalny zawodnik na lo­
rze.

Pogoń n’e miała zdecydowanego obU 
cza z tej prostej przyczyny, że ogra­
niczała się przeważnie do dełen<)wy 
przeprowadzanej na własnym polu 
bramkowym. Taktyka nie wróżyła dłu 
gotrwatego powodzenia. Jeśli zdołano 
skutecznie przetrzymać normalny o- 
kres, to była to wyłącznie zasługa w*ma 
nialę grającego bramkarza Kasznego. 
Poza nim stosunkowo nieźle wkraczali

i to przy końou udaje się Goszczyńskie 
mu z zamieszania podbramkowego zdo­
być bramkę. Zwyciężył więc AZS war­
szawski z wynikiem 1:0.

Najlepszym w drużynie wileńskiej 
był Rerner i bramkarz Wirokiro. W dru 

1 żynie AZS-u na uwagę zasłużyli w, 
pierwszym rzędzie obrońcy Tupalski il 
Kowalski. Dali oni w Wilnie koncert 
gry. Z napastników wyróżnili się Sza­
błowski, Szenajch i Rybicki. Warsza­
wiacy zwyciężyli zasłużenie, byli dtu- 

i żyną lepszą technicznie i bardziej 
i zgraną.

-- I Sędziował tnsp. Wasilewski. Publicz­
nie rewanżowe będzie nadzwyczaj trud nojCi około tysiąca osób. Mecz odbyt

I A. Z. S. — Warszawa 
, I WILNO, 31.1. — Tel. wł. — AZS — 
' Ognisko 1:0. AZS warszawski wybiera- 1 aVJs C W O Wę UAcŁIIięę , tłi-i j _ą 1

ne w Pozwaniu w niedziele na jodowi- i S!* do Wdna< zdawał sobie dosko- 
slcu AZS zakończyło się spodziewanym nale sprawę z tego, ze wygrać SP0**3" I 
zwycięstwem gospodarzy.

AZS' wystąpił bez kontuziiowanego! 
Zielińskiego, który po sobotnim wy-| 
padiku pozostał w szpitalu toruńskim 
Odniósł on wstrząs mózgu i jest pra­
wie pewne, że nie będzie mógł poje­
chać ani do Krynicy, ani też na mistrjo 
stwa świata do Londynu! Za to grali

no. Zmobilizował więc wszystkie swoje 
najlepsze siły i przyjechał do Wilna z 
Tupalskim i Kowalskim na czele. Re­
wanżowe spotkanie, chociaż nie stało 
na wysokim poziomie, było jednak cie­
kawe.

stwa świata do Londynu! Za to grali j AZS: Przeździeckl; Tupalski, Kowal- 
w niedziele Kaaimierczak. który został , ski; Rybicki, Szabłowski, Więckowski; 
przetz okręgowy związek „odwieszony“ Goszczyński, Szenajch, Materski.
oraz Jiowopozyskany gracz Warty Zbi Ognisko: Wirokiro, Oodlewski, Zu- 
gnie-w Kasprzak (brat doktora Kasprza- ber; Okulowicz, Oodlewski I, Czasznic 

te? W: Andrzejewski, Rerner. Lachman.
r— Pierwsza tercja mija pod znakiem 

lekkiej przewagi AZS-u, ale w drugiej 
już Ognisko gra nieco lepiej. W trze­
ciej tercji ożywia się znacznie tempo, 
ale niestety .heroiczne wysiłki obu dru­
żyn nie dają rezultatu i zachodzi ko­
nieczność dogrywki.

Pierwsza dogrywka nie daje żadnego 
rezultatu. Dopiero w drugiej dogrywce

demiików była obrona, w składzie: bra­
ci Kasprzaków i niezawodny Stokow­
ski w bramce. Oba ataikl były naogól 
równorzędne, wykazały dobre zgranie 
i zadawalającą technikę. Goście toruń­
scy natomiast nie pokazali nic godnego 

i uwagi. Wyróżnili się u nich w obu a- 
takach. ledwie Gtowtńsk! i Osmański. 
Obaj mieli kilka okazji do poprawy wy 
nikiu.

początkowo z

Ognisko: Wlroklro, Godlewski, Zu-

się przy 20-stopniowym mrozie.
Cracovia

KRAKÓW. 31.1. — Tei. wł. - Craco­
via — Pogoń 6:2 (2:0, 2:1, 2:1). Bramki 
dla Cracovil: Wołkowski 4> Kowalski i 
Michalik po jednej; dła Pogoni obie Sa- 
biriski.

Cracovia: Maciejko; Michalski, Czar­
nik: Wołkowski, KowaUski, Marchew- 
czyk. Balcer. Stachura, Keller.

Pogoń: Wańczycki: Ulima, Weissberg; 
Sabiński Korzeniowski, Krasucki (Orłów 
ski). Mauer, Bereza,

Wyglądem i przebiegiem mecz nie 
przypominał walki o punkty. Toczył s!e 
spokojnie w atmosferze przyiacielsklet ' 
pozbawionej tarć. To też fauli prawie że 
nie notowano, a dwaj gracze znaleźli się 
po jednej minucie za banda raczej przez 
przypadek, niż złą walę. Jednym sło­
wem. idylla. Być może, że Pogoń obie­
cywała sobie niewiele po tytm tneoziu, że 
z góry uznała swa niższość i dilatego wy­
padła stosunkowo blado. Dlatego z całe­
go zespołu zadowolić w pełni mógł je-t 
dymie Sab'tfeki. a ponadto może jesz­
cze tylko Korzeniowski. Reszta to do­
brzy jeźdźcy, dobrz” nawet technicy, ai» 
w sumie jako zespół nie szczególny, 
gdyż brak tnyśli przewodniej i decezji 
podbramkowej. Sprawiedliwie trzeba jed 
nak przyznać, że i Cracovia. aczkolwiek 
wygrała wysoko, byłaby jednak wygrała 
jeszcze wyżej, gdyby pierwszy atak hoł­
dował akcjom zespołowym i myślał o 
końcowym rezultacie, a nie o „fajerwer­
kach“ a la Wołkowski, który często za- , , . . . j-------- ---pominął o swych partnerach. Przyznać, ^°br°^„y' .n^:iasL napa?J nie 
trzeba, że wyczyny te były nieraz śwlet w^azvwaty większej aktywności.
ne. Wołkowski chwilami brylował na lo- rozpoczął s e od generalnej o-
dizte. objeżdżając tor od końca ûj końca ®«ywy parnych któw w pierwszej 
I wpadaiac z krążkiem do salki. ll?rc vnæJch°A«h .uU*ej"e-ZkPota- pr,zî"

„ . . t j i i ciwnika. Nie zdobyli żadnej bramie tyl-
, ,7®w,°ov rozpoczę.y się pod znakem ko dzięk, nadzwyczajnej grze bramka- 
lekkrej przewagi miejscowych Którzy - — ■
niedługo po zaczęciu uzyskują prowadzę 
■nie. Jeden z wypadów Michalika kończy 
sie celnym strzałem w róg Pogoń do­
chodzi powoli do głosu, akcie ici jednak 
sa trochę anemiczne, a jedynie Karzenow 
.siki umie współpracować z Sabiń^klm 
Pod koniec tercji kombinacją Wolkow 
ski — Kowalski kończy sie ostrym strza­
łem obronionym przez Wańczyckieg.» 
Nadb'egaiacy Wołkowski dopełnia ied- 
nak reszty.

W drutle! tercji Cracovia gra lepiej. 
Wołowski oo nlrknei kombinacji pod­
wyższa renBtśt. &- nnSK rewanzine sw; 

I niebawem strzcSaJac w sam róg. Jeszcze 
! Jeden p'ekny przeból Wolkowskiego I 

Już w plerw-

KTH — LECHÏA 2:0
KRYNICA. 31.1. — Tel. wł. — W 

taiMiu drugim meczu z Leołria KTH ponow- 
lel cnl* i nie wygrało 2:0 I zakwalifikowało się 

; tym samym do finału. Bliższych szcze­
gółów nie możemy niestety podać, po­
nieważ bezpośrednia linia z Warsza­
wy do Krynicy uległa wskutek mro­
zów uszkodzeniu. Wynik zdołaliśmy 
uzyskać jedynie droga okrężną.

Warszawianka
WARSZAWA. 31.1. Warszawianka - 

ŁKS 5:0 (2:0. 2:0. 1:0). Bramki zdoby­
li; Przedpełski 2 Majkowski. Werner, 

j Głowacki.
Warszawianka: Sunajder, Metemich, 

i Werner. Olowadki, Stan»zewsiki. Przed 
Î pelski. Majkowski. Micha'ski-

ŁKS': Jakubiec. Pryter. Ruslnfctewtaz 
! Kocirwski, Król, Zaleski, Kosmala, 
i Jak było do przewidzenia Warsza­
wianka na wfasnym boisku zapewniła 

! jOble ostatecznie udział w frnaJe mi­
strzostw Potoki, zwyciężając w meczu 
i rewanżowym Łódzki Klub Sportowy w 
i wysokim stosunku 5:0. Wynik ten był 
w znaczne) mierze zasługą-, bramka­
rza łódzkiego.

Meca nie stał na zbyt wysokim pozlo 
mie. Warszawianie zapewniwszy sobie 
stosunkowo prędko zwycięstwo nie wy 
kazywali tuż zbyt wielkiej ambicji. W 
drużynie łódzkiej, która starała sie po­
prawić wynik wybijał sie jedynie Król. 
Łodzianie przyjechali zresztą tytko 
z sledmiqma graczami, co naturalnie bv 
io poważnym handicapem.

Mecz zgromadził z powodu zimna Je­
dynie skromną ilość widzów, (g).

A. Z. 8. — Poznań
TOiRUŃ. 31.1. — Tel. wl.) — AZS - 

GRYF. 4:2 (2:1. 0:0. 2:1). Plerwszj 
mecz pomiędzy AZS i Gryfem zakoń- 

‘czy! się oczekiwanym zwycięstwem 
akademików poznańskich, którzy suk­
ces swój przepłacili niestety utratą nal 
lepszego gracza Zielińskiego. Został 
on tak dotkliwie kontuzjowany, że za­
szła konieczność przetransportowania 
go do szpitala ze wstrząsem mózgu.

W pierwszej tercji obie bramki zdo­
był Zieliński. Toruńczycy pod koniec 
tercji wykazują wielką agresywność i

Para: Jędrzejowska — Zehden
zdobywa mistrzostwo Niemiec

Mistrzostwa tenisowe w Bremie, na i zbyt żmudnej drodze. Wystarczyły bo- 
kortach krytych, nie przyniosły nam wiem dwa zwycięstwa^ Pierwsze—nad 
ponownie żadnego sukcesu Aby być Niemcami Dohnal 
ścisłym, trzeba raczej mówić o nlepo-1' * ‘ 
wodzeniu... Inaczej nie można przecież 
nazwać przegranej Jędrzejowskiej w 
półfinale turnieju z Niemką Zehnden 
(5:7, 6:1, 6:2), którą trudno uważać za­
sadniczo za przeciwniczkę równorzęd­
ną. biorąc nawet pod uwagę „popraw­
kę" kortów krytych.

Aby dojść do półfinału, Jędrze'ow- 
ska musiała pokonać Szwedkę Isaus 
6:3. 6:2.

Tloezyński nie zaszedł dalej w singlu 
niż do ćwierć finału, gdzie rnusiał ska­
pitulować przed wielka klasą Henkla. 
Wynik 6:1, 6:2 byłby zapewne nieco 
korzystniejszy, gdyby nie lekka niedys­
pozycja Tloczyńskiego, która wpłynęła 
na mniejszą jego ruchliwość. W po­
przedniej rundzie natomiast Polak wy­
eliminował b. ładnie drugą rakie­
tę Szwajcarii — Fischera 6:2, 7:5.

Ory podwójne zaczęły się od... niepo- 
rozumienia, gdyż organizatorzy zanoto- ! 
wali parę Jędrzejowska — Tarlowski i 
fp.amtaał TłftC)7"vrtA i ni* «« •

Łotwy w Warszawie
3 ZWYCIĘSTWA | 1 PORAŻKA AZS 

ł US RIOA
Dwndniorary tani ej g.er aportowych a a- 

działem aawodnezek US Riga I AZS byt Im­
prezę b. «letawę. Spotkały »ię bowiem dwa 
zespoły, reprezentaiwe najwyższy pouc« 
gier w Eurepie. lakę wa.kc, jakę zaw.ę- 
xały oba zespoły w koszykówce, nie zawsze 
można oglądać u czołowych drużyn męskich, 
a cOi dopiero wteód zespołów kobiecych.

W skitkówce akademczld nasze górowaty 
rorcydowanle nad »wołani ryskml koleżan­
kami, chociaż drugiego dnia zwyciflatwo Po­
tok przyszło dopiero i

Równe sfły stanowi! 
koszykówki, które zawl___ _ ______ ____
eletawę I zacietę walkę, w której pierwsze­
go dnia zwycięsko wyszły Polki, ustępując je­
dnak w spotkaniu rewanżowym.

Zespół ryski cechuje doskonałe zgranie, 
przemyślane akcje, szybkość, a nadewazysr- 
ko umiejętna wykorzystywanie sytuacji pod­
kopowych

.Szczególnie wyróżniał się atak w składzie 
Mostry Gaillte i Eltermane.

PoSd górowały jedynie celnymi strzałami 
a daleka, które też zadecydowały o wspania­
łym finiszu I zwycięstwie pierwszego dnia. 
AZS miał najlepsze zawodniczki w Wiaz- 
aiewskiej. Brzuatowskiej i Cegielska ej.

SOBOTA
SIATKÓWKA AZS—US 2:0 (15:1, 15tli). 

Polki górowały wybitnie nad owymi przecl- 
wmetoami, posiadającymi nailepszę zawod- 
•tozkę w dobrze tenajęcej Janaen.

KOSZYKÓWKA: AZS — US 60:52 (24:27). 
Wyjątkowo ciekawe spotkanie zakończyło się 
w-ndńem, jaM dotychczas ustanawiały Jedy- 
ale spotkana męsk.e. 112 punktów w czasie 
jednego meczu najlepiej ńwiadczy o zdolnoś­
ciach r znsrwnych obu drużyn.

Pc poezęikowej przewadze AZS, prowa­
dzenie obejmuje US, który dzięki świetne 
grajęccj trójce ataku — siostrom Gaillte I 
EKermsnia, wyzyskuje w sta procentach 
wrazysuie sytuacje podki •'* “ —* *
przeo końcem wynik br 
(wCws • **.’**'*'’ r w w*——.- V
♦wietnie dysponowanych 2<^LT>olj‘' darzy owoców długotrwałego wysiłku.
S2.Lt ziedcSXych s£™w ’wazni^ I , Niemcy gatoftczyli zresztą zawody w 
sklej, Cegielskiej I Brzostowskiej wyrówny- ( dziesiątkę, gdj'Ż W Czasie zderzenia Się 
w*, a następnie strzela zwycięskie kosze. Ni I z Backhuysem konSuzjotiowany został 
wyitenraez^e Łoprazek trzeb« dodać, te w , Qo’dbrunuier, na którego miejsce (śro- 
ostatnich minutach zostały pozbawione swej . . t . .
nałiep.rej strzelczyni, Alicji Gaillte.

hosrr zdobyty dla AZS: Wiszniewska 25, ; 
Brzustowska 17, Cegielska 12, Jatolkówna 6, i 
dla US — ALcja Gaitite 24, Eltermane 18. 
Ahtta Gaitite 6, oraz Orapmane i Zlrgees 
P® "

NIEDZIELA
SIATKÓWKA: AZS — US 2:1 (15.8, 7:15, 

15:ię>. Tym razem akademlczfcl warszaw­
skie m-aly znacznie trudniejsze zadanie 1 do­
piero : trzysetowej walce zdołały oslągnęć «e nnns,

^więt i Wydział sędziów PZPN
' ? itoilMrEtterofa- 1 W w »«« WWP odbyto się srat-

wyr : <y się dojAonale *ctaawe ne zgromadzenie WSS przy PZPN. Repre­
zentowanych byto 11 okręgów. Zebranie 
trwało bardzo krótko, ogranlczajęc się Je­
dynie do spraw regulaminowych I krótkiej 
dyskusji nad działalnością w ubiegłym sezo- 
.L. Spraw zmlany dotychczasowego ustroju

■ Następnie odbyły się prowizoryczne wybo- 
: ry. gdyż wedtag regulaminu WSS wybór 
władz należy do walnego zebranie PZPN, a 
wybory na zebraniu WSS sę tylko właści­
wie przedstawieniem kandydatur do wydzia­
łu.

Zaproponowano więc na przewodniczące- 
go. rąjra Jachęeia, a na członków pp. Mosń 
»kiego, adw. Krukowskiego, dr Kaflińsklego. 

IM. Walczaka I Franka.
RUCH ZAPROSZONY DO BERLINA 

Ruch (Wle-kię Hajduki) zaproszony 
został przez Tetmls — Borussie na tur­
niej. laki klub berliński urządza w cza­
sie świąt Wielkanocy. W turnieju u- 
czestniczyć mają poza mistrzem Polski 
I gospodarzami Jeden z czołowych kiu- 

. bów belgijskich oraz jeszcze jeden klub 
I niemiecki Ruch w związku z tvm za- 
; proszeniem'odwołał projektowany na 
Wie'kanoc w Hajdukach mecz z V, f 

,__ ____ r_________ _ R. Stuttgart i zwrócił się do PZPTł-u
ranm>rczjwa po zaciętej walce zwyciężyła o zezwolenie na wyjazd do Beri!

2t) .«'15:10, 11:15, 15:11). . Ba. (Jjg)

______________ __________  
po trzysetowej walce. I 
iły natomiast zespoły 
slłzaly pomiędzy sobą | 
■I Ł

t

Niemcy — Holandia 
2:2 (2:1)

DUSSELDORF. 
Pierwsze w roku 

' międzypaństwowe nie przyniosło Niem 
; oom oczekiwanego sukcesu. Mecz z Ho 
i landią, rozegrany na stadionie w DCs- 
1 seldorfie dal jedynie wynik remisowy 
|2:2 (1:1). Rozczarowanie widowni by- 
I ło tym przykrzejsze, że Niemcy prowa 

. ____ ... .... ' dzili niema! do ostatniej chwili 2:1. Do-
siostrora Gauite i j,re wypuszczenie prawoskrzydłowego 

tosuewe' i^T mifiut van HeUa przerzucenie piłki daleko na 
_ _________ _______ brzmi 45:38 dla Loty-) lewe skrzydło do Nellena. centra • 

uek i ratpiiwem wydaje się, aby, wobec ; główka Jipaandooka pozbawiły gospo-

31.1. — Tek w4. — 
bieżącym spotkanie

dek pomocy) wycofał się z napadu S'ze 
mtn.

Obie bramki dla Niemców zdobył 
Lehner, który wystąpił w barwach re­
prezentacyjnych po bardzo długie! prze 
rwie. Po raz pierwszy wyrównał dla 
Holendrów van Nel len.

Widizów było 05.000. w tym 16.000 
Holendrów’

US tr^cnUe topaiy. 1»'Ż rtola

jak zwykle doskonałe 
•rato efańska 1 Wiszniewska.

KOSZYKÓWKA US — AZS 28:21 (12:10). 
RyćarA-i drugiego dna zrewanżowały się. o- 
«Łutajec ciężko wypracowane, ale zasłużone > ,
xwvcęe:wo nad zespołem warszawskim. US •

1 Następnie od

* dnpero owtatole to nuty gry przynoszą 
wspaniały finisz Łotyszek, a zarazem pewny 
«-■ ces nad wczorajszym pogromca.i “• Ke

" i
TORUŃ, 31.1. w sobot« wieczorem W dr»-; 

fint ztola turnieju siatkówki męskiej paxJly 
wyniki: Lublin — Grudziądz 2:0; Wilno — 
Wiretm 2:0; Toruń — Grudziądz 2:0; Lu­
blin — Łuck 2:1 (15:1, 10:15, 15:7). .

♦
W niedzielę zakończyły się w Torunia za- 

tavody statkówkl mę-klej z udziałom roprezen- 
nfaej 6 miast poOsklch. Pierwsze miejsce zajęto 
ruń—podzfewtuile Wino, 2) Warszawa, 3) To-i 

'■ 4) Lublin, 5) Łuck, 4) Grudziądz.
nad .tatr ego dnia Toruń odniósł rwyclęatwo 
nem Wl unsm 2:1, Warszawa wygrała f Lubll- 
cir. V.2:0; Łuck pokonał Grudziądz 2:1, wresz-

(zamiast Tloezyński) i nie chcieli o- 
myłki naprawić. Efektem tego była po­
rażka niezgranej pary potoki«] Już w 
2-ej rundzie z Haydman — Beuthner 
6:1, 3.-6, 4:6. Pierwszy mecz przyniósł 
zwycięstwo 62, 6:2 nad Vahland - 
Hirtz.

Dtrbe! nasz Tartowski — Tloezyński 
zaszedł aż do pótfinalu, zresztą po nle-

Cierstel 3:6, <>:7. 
6:2 i Belgami Nayert — Moreau 5:7, 
11:9 i 9:7. Stanąwszy wobec pary Hen­
kel — Cramm Polacy zrezygnowali z 
walki podając jako powód kontuzję ko­
lana u Tarlowskiego, który wyjechał 
zaraz do kraju. A szkoda, gdyż Niemcy 
proponowali odłożenie meczu nawet o 
2 dni.

W dńb1u pań Jędrzejowskiej przy­
dzielono za partnerkę Niemkę Zehnden 
(tą samą, która pokonała Polkę w sin­
glu). Pierwszy mecz przyniósł parze tej 

j zwycięstwo nad Heydman — Hammef 
; 4.-6, 8:6, 6:3.

BREMA. 31.1. — Teł. wl. — Jędrze­
jowska sprawiła dziś nrłą niespodzian­
kę. zdobywając wraz z Zehden mi­
strzostwo Niemiec w grze podwójnej i 
btjąc niebezpieczne przeciwniczki Sp er 
l.intg, Yorke w stosunkiu 6:0. 6:2. Yorke 
skręciła rękę tak że musiała wycofać 
się z gry mieszanej, ale było to iuż 

■ przy stanie 5:0 dla paTy po’skw-niemiec 
klej. Jędrzejowska grała doskonale z 
głębi kortu, a Zehden przy siatce.

W mi zet e w mecmi pokazniwrim 
Spcrtir.ig, Henkel pokonali Jędrzejów- 
ską. Effimera w stosunku 6:1, 6:3.

Gre pań wygrała Sperling, btjąc tat-'c„ _ . - j . ..,

Henk^M' 64e 3P-6 ^e^dwótoa0 ”vch sekundach 3-ej tercil Wolkowi 1 
n™ Wtac Ubjeżdża wszystkich f wnada z kraża em|
Cramm.-Jl.nlkeJ b.ją^ parę Fisher, Me-,do brarrskl. Po zmianie akcia Wołkowski i 

— Kowailski przynosi szósty minkt oiato- 
czerwonym. Wreszcie wspaniały strzał 
Sobińskego ustala renftat. W Cracoyii 
na rierwszy plan wybił sie dziś Maciej­
ko. Poza tvm dobrze wypadj Kowalski 
Wołkowski. (rg)

taxa 6:2, 6:4. 6:1.

Kielce nie chcą okresu w Sosnowcu
W związiku z nowym projektem roz­

grywek o wejście do Ligi, który w la­
tach nieparzystych kwalifikuje do je­
dnej grupy Kielce wraz z Krakowem i 
Śląskiem — zarząd kieł. OZPN-u na 
swym ostatnim posiedzeniu postanowił 
energicznie wystąpić na walnym zgro­
madzeniu PZPN-u przeciw projektowi 

Kielce wychodzą bowiem z ealożenia.

Kielce i Kraków sa trzema największy­
mi okręgami pod względem liczebnym 
w Polsce.

Okręg kielecki prosić będzie o pozo­
stawienie dotychczasowego stanu skła­
du gnuroy pierwszej, a wiec: Warszawa, 
Łódź. Lubien i Kieke, który to skład 
Jest uwzględniony w nowym projekcie 
tylko w Jatach parzystych.

rza Pogoni. W tercji drugiej gra się 
znacznie zaostrzyła. Wykluczenia graczy 
sa obecnie na porządku dziennym, tak. iż 
niekiedy ob.e drużyny graja nawet w 
trójkę. W takim też momencie zdobywa­
ła Czarni pierwsza bramkę nrzez Czy­
żewskiego W trzeciej tercji tempo zno­
wu sie wzmasra, w chwili gdy zdale sę, 
iż Pogoń utrzyma wynik, Czarni zdoby­
wają druga bramkę przez Stunnickiego. 
W zarządzonej 10-mlnutowej dogrywce 
Pogoń porzuca dotychczas stosowany sy 
stem: zaczyna prowadź ć gre zupełn e o- 
tyart». która ni* nrzv”, *t i.i
Czarni są teraz wj raźnie lensi i zdoby­
wała dwie decydujące bramki.

Sędziował p. Latacz, który mimo nie­
zwykle trudnych warunków nie oooefn f 
w zasadzie żadnych większych błędów, 
a co najważniejsze nie dał sie wyprowa­
dzić z równowagi przez ffienrzvchvlnle 
nastawiona publiczność. Mecz odbył sę 
przy 20-stostocniowym mrozie. (K)

ł
I

fI
| keja Lodowego w piątek wieczorem 

ub. czwartek wieczorem odbyt sie w rozpatrywano protest Ogniska (Wllr.o)

Brutalna napaść 
na sędziego

10:0 strzela
zarząd P, Z. H. L.

Na posledzrnlu zarządu Pot Zw. He-

że grapa ta i est zbyt silna I niepro-< Duże wrażenie i oburzenie opinii spor^” V»\0^y,«Xe ^idin'toterJ^taTe"’' 
porcjonalna. gdyż właśnie mistrzowie towei Częstochowy wywołał tu wnlo-1 Po'rawodlei/wdXie.
Krakowa i Śląska, a wec mistrzowie 1 sek PZPN-u na lotto we walne zgroma- prowadzenia zawodów. poturbowani sędzi.
dwu najsilniejszych ośrodków awan­
sowali w roku ubieelym do Ligi, a obec 
nie według nowego podziału znaleźć 
się maia w jedne! granie. Podział ten 
jest o tyle niesprawiedliwy, że Śląsk,

dżemie o rozwiązanie okręgu kieleckie­
go i utworzenie okręgu sosno-wiećko- 
czestoohowskiego z siedzibą w Sosnow­
cu.

Oburzenie spotęgowane Jest faktem, 
że na ostatnim walnym zgromadzeniu 
kie). OZPN-u w Częstochowie wniosek 
Zagłębia o przeniesienie siedaiby okrę­
gu do Sosnowca me uzyskał nawet zwy 
cza.jned większości nie mówiąc już o 
wymaganej kwalifikowane! większości.

Na planszy
Рйгмкм i eliminacji «еля’егстуеЬ, 

urz^tffflnych dla part eełem wyłonienia repre- 
Tentacjl drużynowej okrtgn odbyta de pod prze€^w wnfosfcOWi stosowała Często- 
znakiem grypy. Ambitne zawodniczki pozrywa- Kielce j szereg .khbów... zaJ|„.
ty Się * |'1J- •—■- *-------- •- ..... . -
wać na pi 
ba dala się we znaki, rakllńm, sposobność 
przekonać się naocznie. Niechaj to będzie a- 
•prawlcdllwlenłem niskiego na ogół poziomu.

Na słabym He odbijała się korzystnie dr Se- 
rlnl, (AZS), która od ostatnich zawodów po­
czyniła dalsze postępy. Zwłaszcza w pierw- 
szych walkach рока za ta p. Scrlnł zacięcie I 
temperament, potem tempo osłabło. Zawodnie?, 
ta ta wydaje się Jeszcze nie wierzyć we włas­
ne siły, eo występuje szczególnie po początko­

wych sAcesach.
Pfcrwwre miejsce tajęte Dueh-Marfcowska (Po­

lonia). Forma Jej me Jest najlepsza, bardziej 
podobała nam się Markowtoca, na poprzednich 
zawodach, kiedy to pobita Stanoezkównę. Wici.

totek, byłe tyfco nie dać rię zdystan- ■ bfowskich. z czego jasno wynika, że 
planszy, a te niemal wszystkim лото. lwia część klubów okręgu kieleckiego

I

i

pragnie by siedzibą była właśnie w Czę 
Stochowie.

Rola więc PZPN-u jest o tyle niewy­
raźna: po pierwsze, że cel ten mija się 
z wolą klubów okr. kieleckiego, powtó- 
re zaś. że ciągłe tarcia na terenie Zaglę 
bia nie daja gwarancyj harmonijnej i 
wydatnej pracy.

Zarząd kie!. OZPN-u nie zajął jeszcze 
w tej sprawie stanowiska, ale zbierze 
się po to w najbliższych dniach.

NA ŚLĄSKU KOPIĄ (HEL.). 

KATOWICE, 31. 1. - Tel. wt. _ Mimo pa- 
nujących mrozów p«kacte Śląscy nie odpo- 

____________________________ ___________ _ _____ czywaj«. Wczoraj odbyto ale kilka meczów, 
ta__________ I duża razvtomnote orarKu dały JtJ k,ór* da*r "asłępujące rezwłtafy. Mlelrz Pofskl
ta rutyna | duto przytomno« omyta ««o ra Rodl <0WMe w <1|CTłJOdŁir.
zwycięstwo w atoeunku 5.4 nad Serwu I p.erw. win|e przegrrj z miejscowym TS Szoplen c? 

w stosunku 1:3 (0:0). Ruch grał w pełnym 
składzie, Jedynie bez Wlltmowskiego.

Benjamlnek ligi państwowej Amatortocł KS 
(Chorzów) pokonał KS Chorzów w stosunku 
4:0 (2:0).

Strzelec (Szartoj) pokonał Ruch (Radzlon 
ków) 1:0 (0:0).

Leader l gl iłąstóej Naprzód pokonał Wa­
wel Nowa Wleń 4:2 (1:2).

szeństwo w tarntaju.
Trzecia była Gruberów» (Warwawfanka), 

której choroba bodaj najwięcej dała sit »• «ta­
ki. Gruberów* przegrała * dwiema perwszy- 
ml, odnosząc zwycięstwo nad pozostałym! pa­
niami. Szerokiego prowadzenia broni tue mo. 
tenty zapisać, Juko plus. Ale jest wyttumacze- 
nio — ehorobal Pozostałe zaiwolnlezk Góry li­
ska (W-etta), Swejderow* (W-eika) i Orno- 
eftówna (Pol.), odniosły po Jednym zwydcatwie 
i na podstawie klasyfikacji zajęły miejsca w 
podanej kołejnotol. Nie będziemy mc wdawać 
w ocenę abaznoCcI tej kwałlfltaejl. Grypa wy­
równała różnica omiejętoości.

Zawody odbyty się w zupełnie nieprzystoso­
wanej do tego saU, tak te sędziom groz-to nle- 
bczpi-cT- 'two utraty, Jedli nie tycia to... oka. 
Zaznaczmy jeszcze, te wycofała się w połowie 
Mondrnlówna i te sędziowanie było tyra razem 

' o Men znośne. Ed. Ootard.

WŁADZE DZIENNIKARZY 
W POZNANIU

Walne zebranie Oddziału Poznańskiego 
Związku Dziennikarzy Sportowych wybrało 
Erczesem red. Edmunda Swldzlćskicgo se- 

retarzem red. Henryka Smg’eEklego, afcir- 
bnikem red. Tadeusza Sottykowsklego, a 
lawnlkle-m red. Tadeusza Paczkowskiego. Do 
komisji rewizyjnej wybrani zostali red. red.: 
Sobiesław Paczkowski przewodniczący. Zdzl- 
Mław Antosiewicz i Stanisław Bardasz c?t <i- 

I kowrfe. W skład sądu koleżeńskiego wjbr^n’ 
' postali m?r. dr M’rtyrtskl przewodniczący Sta- 
( ntelaw Smlglak, Adam Paczkowski i Tadeusz

KLAUS Jeden z najlepszych P .JAIdi ’irlnte- X zadaniem nowoobranego

-'•w kotarMrich, per raz drugi zmienił jat bar- zarzadu jest zorganizowanie zjazdu walnego 
. y klubowe. Po rocznym pobycie w Forcie Be- l £»2?’*’» D^«nnikarzy Sportowych, który w 

_____ kta-«Ł. - -- - b -łącym roku odbędzie się w dniu 7 i 8 ma- 
(wtcum oo rcootm, 14«. * Fozna^iia,

w „. _____  __________„ .................. — ------------------- .
Sosnowcu na lodowisku Unii mecz hokejowy w sprawie meczu z warszawskim AZ.
O wejście do M. B Okręgu Śląskiego m edzv c . . . . n.n
mistrzami grup 09 Mysłowice I S.T.S. Unia. I5 który dal WVn.K U»l. 

niezadowoleni i
Jego

Zarząd PZLH stwierdził, 1» AZS 
warszawski przekroczył regulamin 
przesuwając rozpoczęcie meczu z godz. 

p. Mikuię, który mwiat opuście stadion pod 11-eJ na 13, i me zawiadamiając o tym
drużyny KPW Ognisko. Wobec powyż­
szego obciążono AZS warszawski wał- 
kovsrem na niekorzyść 0:5.

Jednocześnie Jednak stwierdzono, li 
mimo poprzednich urgensów Ognisko 
nie opłaciło składek, wobec czego za­
rząd PZHL, stojąc na formalnym grun­
cie przepisów obciążył Ognisko za grę 
podczas zawieszenia walkoverem na 
niekorzyść 0-5.

Tym samym tak AZS Jak i Ognisko 
po pierwszym meczu miały po 0 pkL, 
i stos, bramik 0:5.

Decyzję powyższą komentuje b. 
trafnie „Express Poranny“ jak następu. 

! Je:
„Konia z rzędem temu, kto sie poła­

pie w tei lawinie walkoverow i kto 
uzasadni ich logikę!

Jeśli bowiem Ognisko nie opłaciło w 
czas składek członkowskich — to na 

sIęyaSÓ”iespM .iakie^POdSłławic. (jako k'ub‘ P0Zba’’Ż 
O wiefairch mołUwościach na pnysttość . ny automatycznie praw do gry) dopu- 
BramW dta AZS-« Ktobyll Moazyńald I Ku- --------------- •-* ' ------------------ ‘ ’
wach, przy czym zaznaczyć, że trzce cj, l
najzup«tnl«j prawidłowo zdobytą] bramki, nie I 
uznano. HoKEJ NA ŚLĄSKU

KATOWICE, 31.1. — Teł. vit. — Drugi ra- 
wanżowy mecz półfinałowy o mistrzostwo kla- 
gy B śtąta egę OZHL pomiędzy Dębem | śwlę 
tochlowIcLtoi Śląskiem zaliończyt alę, Jak to 
byto do przewidzenia, dwucyfrowym zwy 
cięstwem Katow.ezan. Wynik 10:2 (2:1, 3:0. 
5:1) odpowiada zupełnie przebegowi gry I 
układowi sit obu drużyn w poszczególnych 
fazach gry. Łupem bramkowym podzielili we 
Kaaprzyckl I Brodziński po 3, Anzelm I Bata 
po 2. dla pokonanych bramki uzyskał Ziaja. 
W spolkanłn finałowym Dąb spotka się we 
wtorek z Mysłowlckm Khrbem 07.

SOSNOWIEC, 31.1. — Tel. wt. — W Sos­
nowcu gości« wczorajszej niedzieli hokeiści 
<“ “ - i . _ .
warzysklm z drużyną miejscowej Unii w sto­
sunku 0:3.

MYSŁOWICE. 31.1. — Tel. wf. — W sobotę 
rozegrany został w Mysłowicach rewanżowy 
mecz finałowy o m »trzostwo Śląsk ego OZHL 
pomiędzy sosnowiecką Unią i miejscowym 09 
Mecz zakończył stę pierwszą w bieżącym se­
zonie porażką hekestów sosnowieckich, któ 
rzy w ten sposób przekreślili swe szanse a- 
wansu do klasy A. Wytok spokanla brzmi 
}:2 (1:0. 0:1. 0:1). Bramki dla zwycięzców 
uzyskał Kiram. honorowy punkt «Ba sosnowi- 
czazi uzyskał Koczalka. Do porażkf UnH przy­
czynił się niewątpliwie sędzia p. Golnifc z Ka- 
towfc, który nie uznał w frzeclel te-cjl pca- 
w dlowo strznfonel bramki pnez Unię.

MYSŁOWICE. 31.1. — Tel

opięta członków zarządu Unii.
Tylko tego Jeszcze brakowało! Panom ki­

bicom znudził się widocznie tastój na bo- 
lakach piłkarskich I postanowili awyczaje fut­
bolowe przenieść na tory hokejowe. Spodz'e- 
wamy się, że energiczne wystąpienie odpo­
wiednich władz z miejsca zapobiegnie pono­
szeniu się w hokeju zwyczajów, które mu­
si aty by w szybkim tempie doprowadzi do 
zwyrodnlctoa młodego tego sportu. Sosno­
wiec nie dał się dotychczas poznać, Jako wy­
bitny ośrodek hokejowy, jeśli na tej dredre 
dążyć będzie do uzyskania w Polsce stawy— 
nikt mu jej napewno nie pozazdrościł

KTH PRZEGRYWA WE LWOWIE
A.Z.S. — K.T.H. 2:0 (0:0, 2:0, 0:0).

W 24 godzin po meczu KTH — Loebla, n kt 
nie wierzył, żeby drożyna krynicka mogła u- 
gęć się przed AZS-em lwowskim- Sukces 
swój I co najważniejsze, zupełnie zasłużony, 
osiągnęli Akademicy dzięki ambitnej, szyb­
kiej grze, starając się dotrzymać kroku go­
ściom. Ton sposób gry początkowo okazał się 
zupełnie korzystny, a w końcu konsekwentnie I 
kontynuowany przyniósł gospodarzom nlęo-1 
czeldwane zwycięstwo. AZS lwowski przy o-1 
becnym sposobie prowadzeń a drożyny, zu- ; 
pełnym Jej odmłodzeniu I n ewątpUwych wa- '

szczone zostało do m:czu z AZ3-em? 
AZS walczył zatem z „cieniem* gdyż 
Ognisko prawnie w tym momencie ua 
lodowisku nic istniało, ale mimo wszy­
stko — przegrał walkover:m.

Po jednym remisowym i bezbram- 
kowym meczu, mamy... dwucn zwy­
cięzców i dwie drużyny pokonane. Nie 
wiemy czy stosunek bram.fc . zdoby­
tych" do „straconych" obu przeć wni- 
ków brzmi 5:5, czy też po OS, co jest 
już najmniej zrozumiale.

To wszystko są zresztą zagadnienia 
scholastyczne, bo w rzeczy w:s»ości, po 
przeprowadzeniu ściśle maiemausznej 

____  ____ ______ ,__, ______ _____ j redukcji, wyrok związku sprowadzane 
onp aisrowitę przegrywając w «potkaniu tu-.do wyniku, uzyskanego na bo.sfcu. to

Jest do dwu zer“, 
CR AGO VU NIE PO* DZIE

DO KRYNICY?
Przed wyjazdem na turniowe mecze o 

nfstrzostwo Polski hokeścl wtacovli na- 
potvkaia na szereg trudności. I tak nie­
możliwy iest udział Tonie?,o. ktôrv b e- 
rze udział w kursie narciarskim ClWF-u 
oraz Trylki. który nie może zwolnić się 
z zajęć zawodowych. W ostatnie! chwi 
li powstały trudności ze zwolnieniem Ko­
walskiego 1 na raz'e svtuacfa wvgiads 
tak. że Kowalski nrr.wdooodcbnie nie bę 
dzie mógł iechać. O Je Cracovia nie u-MYSŁOWICE, 31.1. — Tel. wł. — Towa-I —- --------- , J, i,---------, I - ’ "

rzyski mecz hokclowy ponTędzy 09 Mysłowice | Zyska zwolnienia dla Kowalsk ego. Vy- 
I krakowskim Sokołem zakończy! się wynikiem 1 Cofa S'ę Otta definitywnie Z turnieju II- 
0:0 po dość ciekawej grię. 1 IMlOWC0>.
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Po raz V-ty w hali Przemyśla
lekarz zawodów: por. dr GorzeAstd, 
generalny sekretarz zawodów: gpt. Karpiń­

ski.
W sobotę 30 stycznia br. nastąpiło komisyj­

ne odebranie bali przez k crownictwo zawodów.★
Pod adresem komisji sędziowskiej na 

leżałoby wyrazić jedno życzenie, aby 
wydala zakaz startowania w samych 
tylko koszulkach i spodenkach.

Przy obecnych mrozach dostateczne 
ar-ai ł iv:.u u ogrzanie hali jest niepodobieństwem, a
W Przemyślu ma nie zabraknąć tym ' °^nicy, i.órzy kierują sę jedynie

172 ZGŁOSZEŃ DO PRZEMYŚLA, i
• V-te zimowe mistrzostwa lekkoafe-' 
tyczne Polski w hali przemyskiej zapo­
wiadają sie. jako rekordowa rewia pod 
iwzłgjędem ilości startujących.

W dniu zamknięcia zgłoszeń zareto- 
•tnowano ogółem 172 uczestników. Na 
wet btorac pod trwage normalny pro­
cent wycofanych zawodników liczba 
walczących będzie chyba znacznie wyż i 
sza od 5O-flti z roku ubiegłego, a także I 
100-ki z roku 1935-go.T.. — 
razem inzeilawtóeh^ż^wo^z Wih'źądrą zwycięstwa" i nie zwracają uwa- 
bów. które mają coś do powiedzenia w na grożące im niebezpieczeństwa ze- 
Jekkiej atletyce polskiej. 138 panów zgto rwania mięśni, „wyletniają- się do osta 
8Wy: I tnich granic. Nawet rozsądniejsi znw-

Warszaw»: Warszawianka 9, Legia 8. Or- szeni są do tego, nie chcąc dawać hań­
ba 4. Polonia 7, AZS 4, Policyjny KS 13. '

Lwów: Pogoń 14, Lcchia 6, Hasmonca
AZS 10, Strzelec, Sokół M. 7.

Katowice: Pogoń 3, KPW 4. Strzelec 1. 
Poznań: AZS 9.
Grudziądz: W.K.S. 3. Sokół 3 
Bydgoszcz: Polonia 3.
Toruń: KPW — Pomorzanin 1.
Zgierz; Boruta 1.
Łódź: Sokół I Zjednoczone 2
Kraków: Cracovia 7. 
Sosnowiec: Strzelec 1. 
Stryj: Sokół 1.
Lublin: Zw. SlrziA. 3.
WMno: Śmigły 1.
Przemy«: Polonia 12, Haglbor 1, Potna

■mi 7, Żurawiazika 6, Czuwaj 2.
Gdynia: Zw. Strzel. 1.

Najsilniej obesłana konkurencja pa­
sów będziie bieg plaski na 50 metrów, 
w którym startuje 37 zawodników z Śli 
wafclęm, Trojanowskim i Łopuszańskim 
■a czele. Bardzo silnie obstawione są 
również biegi sztafetowe, natomiast zu 
pełnie słabo oba biegi płotowe. Skok 
W dal z rozbiegu ma zgłoszenia 27 za- 
iwodnPków. Do tyc ki stanie 11 zawod­
ników z Schnetóirem i Morofiazyikiem na 
•tele do skoku wzwyż 15 panów, do 
rwrtu kuła 18 zawodników, a do biegu 
Ba 3000 m. — 17.

Poza tern zgłoszono 34 panie, wśród 
których figurują: Wajsówna. Swider­
ska. Nowacka. Freiwaldówna. Gotiie- 
bów-ną. Ksiażkiewiozówna. Batiiuków- 
•a. Orzelówna, Ce jzikowa itd.

♦

Dla zawodtrków opracowano regtila-|

i.

3.

I sów“, którzy pragną wykorzystać brak 
formy u lepszych przeciwników.

Tym niemniej mistrzostwa, które sto­
pniowo nabierają popularności i znaczę 

I nia, zasługują na uwagę, jako prototyp 
wielkich zawodów, jakie może będzie­
my

dicapu rozebranym kolegom.
Gdyby ta sprawa była uregulowana 

oficjalnym zakazem, wszyszy byliby 
zadowoleni, a szanse w walce byłyby 
nadal niezmienione. Minimalne obniże­
nie wyniku (może być zresztą nawet i 
odwrotnie) nikogo chyba specjalnie nie 
zmartwi, a względy widowiskowe, przy 
obecnych warunkach organizacyjnych, 
bezwzględnie postawić należy na dal-, 
szym planie, niż zdrowie zawodników.

Kontuzje w sezonie zimowym, gdy 
większość zawodników znajduje się na 
dodatek bez treningu, są rzeczą tak po­
wszechną, że należy im przecież prze­
ciwdziałać w miarę możności.

Od stawiania horoskopów powstrzy­
mujemy się celowo. Mistrzostwa zimo­
we są zawodami dużych niespodz.anek 
i polem do popisu dla wszelkich „fuk-

mieli okazję oglądać w przyszłości.
Zimowe rekordy:

Рал uwić:
50 mtr. Sikorski 5.7
80 „ Hałas 9 1

800 Janowski 2:U2
1000 ,, Jurkowski 2:43,6
1500 „ Nojj 4:19
2000 Janowski 6:15.«
3000 ,. Orłowski 9:19.3

6 X 5C „ 
10x50 ..

Pogoń
A.Z.S. Poznań

40,4
1:10.8

3 X 800 ,. Pogoń Lwów 6:32.2
4x800 Warta 9:08 8

3 x1000 „ Warta 8:47.2
50 „ plotki Nowosielski 6,9
80 „ płot« Lokajski 12

Skok w daj z miejsca Siedlecki 303 5
Skok w dal Hanke 694
Skok w wyż Ptawczyk 194
Skok o tyczce Kluk 384
Trójskok z miejsca Luckhaus 861,5
Trójskok K. Hoffman 13,13
Rzut kuLą Hcljasz 13
Rzut kulą Obór. Heljaex

Panie:

2Ä.41

50 mtr. Walaslewłczówna «.3
60 „ Puszk nówna 8 3
80 „ Sadowska 11.1

200 „ Wa iasdcwiczówna 26.1
500 ., świderska 1:26 1

50 „ plotki Frc.waldówna 8 3
4 x 50 „ A.Z.S. Poznań 30.5
Skok w dal - nJejsca Wajsówna 238
Sko* w da. świderska 496
Skok w wyż Wajsówna 151,5
Rzut kulą Ccjzikowa 11 85
Rzut kulą obur. Heljasz 26 41 i■

Na stołach w Baden
ważą się losy maiych rakietek

BADEN, 31.1. — Też. wt. —- Reprezenta- c,:os.o.,acją, Poaaa gra z mistrzami świata 

cja Polski na mistrzosJwa świata w teuble A US., tą, a wlecz.rem z Rumun, ą. Będzię więc 

stołowym przybyła tu dz^iaj. Do ostatniej to ciężki dzień. We wtorek rano gramy z 
chwik wyjazd ten wisżal na jedwabnej nitce, Francją, po południu z Węgrami, a wicczo- 

PZTS bowiem nleocz.k wanie napotka! na 

trudności pas portowe i był Już zdecydowany ■ 
udział Polski odwołać.

I

rem z Egiptem.
W środę Połska gra aż czterokrotnie: rano

Z powodu odmowy X Ang.ą, po południu z Niemcami l Belgią.

. . _ ------- ,. W czwartek po po-

a wieczo-

— — — — —I **w , ------ ----------- — r jłKtUJIklU
■rtn wewnętrzny reguiuijący tryb życia , wyxlan.a paszp rt>w nie pojechał wiceprezes a wieczorem z L.twą.
riA^M31 rK^2aS trwan!a. MWO- | pzrs-u moc. J-kobson, który jest członkiem tud.iiu raimy mtcz x Jugosławią, a wieczo-

formacyfny pos^erune^dirprzyjeżdźa-I ^‘*dZy""Od°*Cj ,ode a<JI 1 by' Roszony «« rcm ^>^uny konkurencję drużynową me- 

fących na zawody.

Okręgowy ośrodek w. f. tmtefiamla 
podczas zawodów kuchnię, gdzie poda­
wany będzie całodzienny posiłek, które 
ro koeet nie przewyższy 1 zł.♦

SkMd komisji sędziów:
Delegat P.Z.L.A. kpt. Misiński z Warszawy,
kierownik zawodów: mjr. Gross,
sędzia główmy: mjr. Szkokilkowskl z War-

•zawy,
Iderownik biegów: Rzepka ze Lwowa,
kierownik skoków: prof. Romaniec z Prze-

■lyśla,
kierownik rzutów: dr Cena ze Lwowa.
mierzący czasy mjr Stawarz, prof. Lech.

Inż. Kulicz, Kellner z Przemyśla, Sperling Ce­
na I! ze Lwowa sraz dalsi sędziowie m ej- 
■cowi. należący do wydziału spraw sędziow­
skich PZLA.

Gospodarz zawodów: por. Łopacińskl,

POLSCY LEKKOATLECI wezmą odział w trój 
Bic.-iu Czectioetowacjn — Grecja — Pn«aa or. 
gańizowanym w Atenach w dniach 21 — 23 ma.

PZLA nic chelat się zgodzić na rewanżową 
fcnprezę w Polsce nic rozporządzając potrzen- 

•ymi aa ten ceł sumami. Grecy nwględnlU 
■»strzeżenie PZLA i zapraszają Po leków do sk 
Kie. Wobec takiego stanu rzeczy, nic _'nż ni* 
•tai na przeszkodzie i drużyna polska nlewąt- 
pttwie pojedzie do Aten. Program zawodów 
projektowany przez związek gratki, przedstawia 
■ię następująco:

21 maje — 110 m. plotki, skoki w w>2, 800 

m. oszczep, 100 m. 400 m., skok w d*ti, bieg 
• km, sztafeta 4 x 100 mtr.

22 maja — rzut miotem,
23 maja — 400 m. phdki, tyczka, dysk, 

1500 m. trójskok, 10 km, kula, sztafeta, 4 z 100 
Mr.

kongres, w domu poiostal kapitan związkowy czem z Ameryką.
p. Apsel. j W piątek rozpoczynają się gry jednostkowe

W drużynie zaszty też zmiany. Przewidzi»- i pod-wójne. W doublu EhrHch gra ostatecz­

ny JaJro rezerwowy Mahijto, mistrz Warsza- nie z Austriakiem Liebsterem, a GuteK w pa- 

wy .zachorować. Zamiast Loewenherza (jako rzc z Fink.tstelnem.

zapaaowega) wysiano wbrew racji sportowej
— Jezetsk ego, cd letórego w tej chwili jest narodowej Federacji TS., na którym Polskę 

przynajmniej 10-c;t> lepszych graczy w Pol- reprezentuje kierownik ekspedycji dr Maksy- 

see. Jezierski do gier jednostkowych nie zo- ' m lian Hornung. N1 porządku dziennym znaj- 
»tat dopuszczony, gdyż konkurencja została : duje się m. in. walka, przeciwko tzw. „cy- 

i już wylosowana. Zagra on przypuszczalnie tyl- kaczom". Anglia proponuje określenie naj- 
j ko w środę po.iioludn u przeciwko Belgii, a dłuższego czasu 20 m nut na rozegranie Jedne 

-----------ć, że nay1 H we wtorek wieczór prze- go sela, a ten zawodnik, który w razie nle- 
ciwko Eg:pto*t, vgdyby ter jednak ale byt rozegrania seta w tym czasie, będzie w prze- 
grofny. A>1

Dru yna pols r-łjcst tu respektowana natę­

życie i faworys: ans na Jedno z pierwszych 

ntej c. Eht Jch'■ aż przed wyjazdem do Ba­
den u. wygrał v(Jj>aryżu turniej o puchar Lo­

tników, b jąc wbótfinale Gerda 3:0, a mu­

la» Duboult a. v tej chwili najlepszą rakietę 
Francji—3:1. Trofeum Ehrllcha stal się wspa­

niały puchar, na którym widnieją podpisy | 

asów lo'n'etwa francuskego ze zwycłęsca Cupu (konkurencja drużynowa 
Atlrn yku Cos esem na czele. ' ( ' ~ -------

Eb Hch. Gutek I Finkelstein staną w ponie- wa kcblcca), gd Je gra sę czterj single I 
działek rano o godz. 8,30 do 

cz« z Czechoe'o«ac'ą, która 
ciwko nam naj ffalejszą trójkę: Kotar, Hamer 

i Vana. Mecz Kotar — Ehrlch będzie oczy­

wiście naje e’tawszyttt spotkaniem dnia. 
I.k wygrał Już kilkakrotnie z Czechem, 
tnn dopiero w f nale mistrzostw świata 

uh. w Pradze w plpclosatówce.
| W k lka gsdztn po ciężkim meczu z

P erwszego me- 

wystawia prze-

Po- 

ulegt 

w r

I
I

Dziś w.eczór rozpoczął elf kongres Między-

Wadze, ma być uznany za zwydęscę. Austria 
i Niemcy proponują, w razie przekroczenia 

czasu sżr.czow.-.n e obu zawcdnlków. W zwlą 
zku z krucjatą przeciwko „cyfcaczom" wy­

łonił się Jeszcze cały szereg problemów, któ­

re w efekcie dają przewagę zawodnikom a- 
takującym. Sloty miałyby być nieco twardsze, 

dłuższe 1 szersze, slaćka natomiast niższa.
Szwecja prep nuje rozgrywanie SwaytbHng 

męska) na 
wzór Corblillon-Cupu (konkurencja druźyno-

doubla. AngUa natomiast proponuje przyję­

cie regulaminu rozgrywek mistrzowskich na 

wzór Dalvs Capa z podziałem na strefy 1 de­

cydowania rozgrywek tylko w trzech, zamiast 
pięciu, sitach. Kongres ma się jeszcze zaj­

mować sprawa ewentualnego włączeń a te­

nisa stołowego do programu olimpijskiego.

Cze-

AKADEMICZKI ŁOTEWSKIE
przybyły z wizytą do AZS-u warszawskiego i rozegrały mecze 

w koszykówce i siatkówce Powyżej obie drużyny.

nieważ chodzi o setne głosu przewód- brano generała Monda. dr. Roz wad 
niczący uznał, że nie ma przewagi je­
dnego głosu i że słuszne byto losowa­
nie. W każdym jednak razie oddal spra 
we kompetencji PZPN-u.

к

II

I

Po dokonanych wyborac

Krum Niv*o od . zł. 0,40 • 2,60 
Olejek Nixa od ił. 1,— • 3,50

4® ,wioirxu.

•kó'’ ₽'”4

pra*’» 
bole„. 

.łonec."-

te wyklucia

mrOX<'en' P°

|2 głosu na szali obrad K.O.Z.P.N
KRAKÓW 31.1. — Tel. wl. - Konty 

nwowane w dniu dzisiejszym obrady pił 
karzy krakowskich zmieniły radykalnie 
oblicze KOZPN. który obecnie ma 
wprawdzie prezydium w zeszłorocznym ______ ___________  .
składzie, natomiast reszta władz obsa-| Rozpoczęło sie obecnie głosowanie 
dzona została pnzetz btok opozycyjny, na członków poszczególnymi instancj", 
Tak więc złożyło sie. że w obwili obec trwające blisko 2 godziny. Btok opozy 
■nej — nie wiemy co będzie jutro — za- cyjnv rozporządzał większością 150 do __  _____ ______  ..  
siadają przy jednym stole zarówno red ' 200 głosów po czym przeprowadził swą cila zaproponowaną przez 

.. —w następującym skła- dydaturę por. Niedzielska 
dzie: sekretarz — Rutkowski, skarbnik mag. Skowrońskiego, który

skie®o i Górę.
W czasie wyborów gen. Mond złóż 

podziękowanie ustępującemu skarbn 
wi p. Wójcikowi za owocna i wyi 
tą prace.

Ciekawie ułożyła sfe sprawa z 
borem przewodniczącego Wy 
Spraw Sędziowskich. Większość

Statter. iak i jego najzaciętszy przeciw i listę w całości
tuk. red. Obrubański. *- ______ _______________________  _____________  ____

Wybór zarządu, trwał trzy godziny !■— Góra, kpt, związkowy — Dełekta,' iednak propozycji. Wobec 
obfitował w momenty o bezsprzecznie przewodnicząy W. G. i D. — Rudkawogóle nie dokonano i s 
wysokim napięciu, które niewątpliwie ' cztoukowie zarządu: Tombiński. Babi-| Komplikacjami. 
odbiją sie szerokim echem. (recki, dr. Obrubański Hirsch, Kulik, _ _ 2.1_____ ........ ..

Zebranie zaczęto z nieznacznym opóż ; dr. Stefan. Jakubik i Czupryna. Delega p. Marszalek, który stwier 
~ " tami na walne zgromadzenie PZPN wy k'ubów robotniczych, że n 

_________________________ prezentowane w nowo-w\ 
1 ' .......... | dzach. do których wszedł I

Obrubański. którego kluby 
ja. Wobec tego ktoby r 
znak protestu opuściły sale.

nieniem. gdyż czekano na delegata P. Z. 
P. N Skoro oka rato sie iednak że de­
legat nie przyjechał, gen. Mond zagaił 
obrady i zakomunikował obecnym, że 
cofnął swą rezygnacje odczytując pis­
ma. jakie w tei sprawie otrzymał od 
PZPN-u, po czym przystąpiono do dal­
szych obrad, to jest do wyboru sekre­
tarza.

W tym momence nastąpiła pierwsza 
niespodzianka. Red. Obrubański zalewę 
stionowal dokonany na poprzednim ze­
braniu wybór red. Stattera na wicepre­
zesa. twierdząc, że po dokładnym prze 
liczeniu głosów okazuje sie. że pan Rut 
loowski miał większość w czasie wybo­
rów. Skończyło sie obradami komisji 
Która po żmudnych obliczeniach stwier 
dzila, że p. Staiter otrzymał 412.21. pod

POLSKA ZGŁOSZONA 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA ___ _____ _ oaiv

Jak się dowiadujemy Polski Zwia tne" miała'sie" sprawa" ź kluba 
zek Pitki Nożnej wysłał do sekre-' skimi. których reprezentant 
tariatu Międzynarodowej Fedencń1 odczytał deklaracje przeciw oom oTł 
Pitki Nożnej w Zurychu zztoszenje ^gatow* wS UasvŚ0ie dalszych 
reprezentacji phfkarsk.ei Polsk. do, w d0S2to do h,cvdentu r ce. 
mistrzostw świata, które odbędą dziami. Zarząd Wydziału Spraw Sę- 
sie w r. 1938 we Francji.

I Rozgrywki ebim nacyjne w gru- 
[ipach. przeprowadzone będą jeszcze 
' w c’agu bież. roku. Podziału na gn- 

_____________________  py dokona Komisja FIFA na soecjal- 
czas gdy pan Ruitkowskii miał 412,91. Po nvm posiedzeniu we Włoszech.

dziowskich uwaźaiac postepowane wal 
nego zgromadzenia za yotum n eufnoscl 
'ujuctł na znak protestu salę. W t 

i stanie rzeczy uchwalono jeszcze kilk 
• wniosków w sprawie obniżki-opłat 1 
I gtymaoji dla graczy, po czyni obra 
1 zostały zamknięte.

Zimowe abecadło lekkoatlety
Jak spędzili zimę zawodnicy warszawscy

Niecały zatedwie tydzień dzieli tek-ijalk wielu innych lefckoafetów z dto-|
koatletów stolicy od mistrzostw zimo­
wych w hali Przemyśla. Zdrętwiała od 
mrozu i bezczynności lekkoatletyczna 
brać budzi się stopniowo do życia. 
Prym w treningu wiodą zawodnicy 
Warszawianki pod wodza niestrudzo­
nego Kusego. Dalei AZS — pod batutą 
instruktorską Pławczyka. Polonia pro­
wadzona do wskrzeszenia dawnych 
tradycji przez eks - tyczkarza. Rusec- 
kiego ł wreszcie Legia, Żagiew. Re­
zerwa. PZL. zgrupowane na wspólnej 
gimnastyce. zorganizowanej przez 
WOZLA.

Tak trenula kliuby. A czołowi za- 
■ wodnicy? Jedni trenują na sali, dru- 
i dzy nawet w najgorsze mrozy biegają 
crossy, inni wreszcie znużeni wiesza- 

I ją kolce na kołku, albo znękani walką 
o byt. wyrzucają je poprostu na śniie- 

' tnlk.
Co robi lekkoatletyczna wiarą stoli­

cy, jak pracuje i jak trenuje 
wam garść 
fabetycznie

Fiedoruk
— odbywa _____ _________
w szkole podchorążych w Modlinie. Ó 
formie utalentowanego miotacza nic na 
razie nie wiemy.

Gąssowski (Legia) — 400 — 800 — 
400 c. p. — rewelacja ubiegłego sezo­
nu, odbywa służbę w szkole podchorą­
żych w Modlinie. Gąssowski trenuje 
.crossy“ i marsze.

GIERUTTO (Warszawianka) — pra­
cuje obecnie w jednej ze znanych 
firm manwfaktory. Doskonały wieloboi- 
sta, ćwiczy z zapałem gimnastykę na 
sali i wertuje niestrudzenie tajtóki za- 
grantcznoj lektury sportowej.
_ Hanke (Warszawianka)

NojI, motorniczy tramwajów mi 
skich. nie otr'vmal jeszcze odpowie 
Legii na prośbę o zwolnienie. 
Polski, zajęty nowa Pracą. 
obecnie wcale.

Pławczyk pracuje jako 
WF w KPW Kondycja 
dzięki racjonalnej gimnastyce, jest za­
dawalająca.

Szcrerbickl (Legia) — skok w dal. 
Odbywa służbę wojskową w szkole 
podchorążych w Stanisławowie. Obeo- 
nie nie trenuje wcale.

Siedlecki (wielobój) — instruktor 
WF. prowadzi w Bukowinie kurs nar­
ciarski zorganizowany przez zar.iad 
miejski Warszawy. Wyniki ubiegłego 
sezonu miał bardzo nerówue. D’ieid 
kondycji osiągnietei przez upraw, e 
narciarstwa, zawodnik Legii m -H 
osiągnąć dobrą forme iuż na wlosr,^

Sikorski (Fort Bema) urzędnik — 
trenuje tylko dorywczo. Jak sie dowia 
dojemy. Sikorski zamierza startować 
w Przemyślu.

Twardowski (AZS). Po uzyskaniu 
dyplomu SGH i ożenku wycofał sie z 
czynnego życia sportowego.

Trojanowski II (AZS). Po zeszło- 
rocznych niepowodzeniach w sprin­
tach przedłużonych zabrał się ener­
gicznie do pracy nad wytrzymałością 
I rojanows-ki do niedawna jeszcze tre 
nowal na powietrzu, obecnie ćwiczy 
starty na sali i od czasu do czasu od­
wiedza hale CIWF.

Na koniec niżej podpisany s+wierd 
swoi;ą zimową bezczynność i pęrf 
skruchy przyznaję sie do pooetnienii 
mniejszego elaboratu.

wlncji pod skrzydła opiekuńcze War­
szawianki. W każdym bądź razie za­
liczeń e Kuchairskiiego'w poczet lekko­
atletów stołeozuych przy obecnym sta­
nie rzeczy nie jest bynajmniej prze­
sada.

KusOcIńskł — trenuje już lekko 5 ra­
zy w tygodniu 1 Poza tym wzmacnia 
koudyaje podczas prowadzenia ćwi­
czeń łekkoattotów Warszawianki. Kon- 
tuzija noki ..Kusego“ należy już do bez­
powrotnej przeszłości.

Kożlicki (AZS). 400 m: Po teszło- 
rocznych niepowodzeniach wywoła­
nych nieracjonalnym treningiem za­
mierza podobno wycofać się z czyn­
nego życia sportowego.

Kluk (Legia) — tyczka: Absolwent 
i CIWF-u, prof, gimnazjum OO. Pija­
rów, w zeszłym roku zajęty praca tre­
nował zaledwie dorywczo i normal­
nych swych wyników nie osiągnął. O- 
becnie ćwiczy gimnastykę w gronie 
swoich uczniów i pracuje nad pozby­
ciem się zeszłorocznej sztywności.

Lokajski (Warszawianka) — rekor­
dzista Polski w oszczepie absolwent 
CIWF-u. profesor gimnazijum Reja, pra 
ouje bardzo usilnie nad zdobyciem u- 
traconej w okresie olimpijskim kondy­
cji. Dolegliwości barku minęły iuż da­
wno, tak że wszystko wskazuje na to. 
że zdobędzie jaknajiepszą formę w se 
zonie.

Łopuszyński (Polonia) sorinty: ma­
turzysta. mistrz Warszawy w biegu na 
200 mtr. ćwiczy 2 razy w tygodniu na 
hali CIWF-u według ..recepty" Petkie- 
wicza stosowanej już w roku ubie­
głym.

Łukaszewicz (Warszawianka) — 
sprinter: po otrzymaniu tytułu majstra 
technicznego w fabryce Parowóz wy­
cofał sie z czynnego życia sportowe- I 
go i pracuje obecnie nad matura.

Maszewski (Legia) pracuje obecnie 
w korpusie sadowniczym i spełnią hm 
keje kierownika sekcji lekkoatletycz-; 
nej WKS Legia. Trenuje gimnastykę l 
dość rzadko. i

Morończyk (Warszawianka) odbywa 
służbę wojskową w szkole podchorą­
żych w btonim-ju. Forma obecna Mo-i 
ronczyka po wyleczeniu kontuzji jest i 
wybitnie niezadawalaiąca.

opowic
poniższych, zebranych al- 

notatek.
(Warszawianka) — rauty, 
obecnie służbę wojskowaOdpowiedzi Redakcji

P. R. Maz., Pruźana. Oczywiście, że 
mamy pewne braki i staramy się ję wy­
równać, ale nadesłana nowela nie pod- 

: niesie poziomu pisma.
P. „Garbarze", Przemyśl. Kilka do­

brych zdjęć różnorodnych grup chętnie 
zamieścimy. Odbitki wymiar 6x9 nale- 

i ży doręczyć na miejscu p. red. Troja- 
j nowskiemu, który będzie reprezentował 
i nasze pismo.

P. Gilew., Sosnowiec. Niestety, nie za 
, mierzamy narazie zmieniać korespon­
denta, przeto propozycja jest nieaktu­
alna.

P. Now., Krynica. Niestety, wina jest 
nie po naszej stronie. List nadszedł wi-. „wealłCT11 .llulu,ly , 
doczine w takiej porze, kiedy nikogo w . nie na gimnastykę Kusego, 
redakcji nie było. *

P. Maks. Let. ■ 
macie, o które Pan prosi, zajęłyby 
dwie stronice naszego pisma. Będzie

I

Jan Lada

Hanke (Warszawianka) — mistrz
Polski w skoku w dal pracuje nad u- 

regulaizyskaniem matury i uczęszcza

h
TEAM В. T. K. (Budapeszt)

A

— Wirw/awą infyw * Kucharski (Legia lub Wars/awJan-
«ta?) - Jest już jedną noxa w Warsza 

• wie, gdzie ma obiecaną posadę. Zdania

że "”s»ra Polski wstati do Legit do 
W K^h»T’mi,łlw ico?1-19” której nalteży jego narzeczona, znana 

~ i iyżwłarica — Preissówna. mm zaś u- 
! trzymwją że przeniesie się podobnie

Wiejską 13 i sobie je wj-notuiie.
fi _ ______________
' roku. W. Kudhar miał w lCßö r. 
2:04 seik.

PRZY 16 STOPNIACH MROZU
rewanżowy mecz hokejowy Ł.K.S. — Warszawianka. Na zdjęciu — obie drużyny w 

k w przerwie mecz:. Stój - - • gospodarze.
: który w niedziele rozpoczął tournee po ringach polskich. Stoją od 
\ prawej:. Szolnogy, Erdos, Cslsar, Olah. Kaltenecker, Szubo, Han 

tera i Kiss,

KOSI
i zdubyl iyt

i
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jego obecnej formie z perspektywy Dort-1 blisko 2 kilo, do których zabrał się za

na H- . wleïdcgo meczu I pod dopingiem wartoś- 
I dowej atawU Chmielewolrl wykrzen« s sle- 

zwra- bie znacznie węcej, niż Jest w stanie zapro- 

którzy

Szczęście sprzyja Warcie w Łodzi
I-K-P. zasłużył na zwycięstwo. Następca Piłata - nokautuje
— Wartą j)0*1 giwaty na uwagę. Kajnar oczywiście nie I ta. Jego miejsce w piórkowej zająłjilze-1 W ringu sędziował p. Lewicki z To- mundu. Ma on kolosalne zaległości tre­

ningowe. kondycyjnie wvpadł więc tm-
D2. 31.1. — Td. WE — _ .......... ................. ..... . „,v , ,,„vJSvu w ,

ala szczęśliune IKP w stosunku 9:7., stanął, wystawiając sobie świadectwo sławski. Z drużyny wypadł więc Bart- runią.
Zawody stały na bardzo dobrym po- żernie. W trzeciej rundzie, kiedy wi- 

ziomie, miały przebieg wyjątkowo inte-' d^ial, że Popielaty ledwo trzyma się na 
resujący. W muszej Sobkowiak miał' nogach, nie potrafił finiszować. Swą sła

y stanie 7:7 szalę zwycięstwa prze- niegodne olimpijczyka, 
debiutujący w barwach zielonych f.....................
wski. Na jego punkty mało kto ’ 
ierownlk drużyny poznańskiej p.
ński nie widział go ani razu w 
nawet na chwilę przed wagą 
iał się jeszcze, czy wogóle za- 
ć jego wystawienie, 

hie było jedyne szczęście War 
o raczej największe. Do mo- 
iedy Białkowski wyszedł na 

ug TRP powinno było już prowadzić.
Wynik powinien brzmieć wówczas 9:5 
dla gospodarzy, a że brzmi inaczej, na 
to odpowiedź Zftajdz.emy W błędnych o- skawiczny prawy sierp 
rzeczeniach sędziego punktowego p. Sła ■ J®st do „6" na deok«

niak.
| Warta zaskoczyła lod-zian wstawie-

[Kajnara. jego pozycję zajął jarecki, a zbyt'słabego przeciwnika, aby sądzić o' bą kondycję tłumaczy on zrzuceniem

Składy obu drużyn do ostatniej oliwi-, _____ ___-
li były mocno zakonspirowane. IKP nietn Sipińskiego w lekkiej na miejsce 
przeprowadził tyjko jedną zimianę. lLj.._._. -----

Spodenkiewiez bez trudu zrobił kogu-.w piórkowej walczył Frankowski.

SOBKOWIAK OMAL NIE NOKAUTUJE | 
Wyniki szczegółowe meczu Waga mu­

sza: Sobkowlak — Popielaty. Od chwili p. da­
nia rąk „warclarz" panuje nad sytuacją, kaź 
de jego uderzenie siedzi i robi wrażenie .W 
drugim starciu nie wysila s.ę zbytnio, co 
pozwala Popielatemu podciągnąć się i dwu­
krotnie celnie trafić. Ale to już wszystko, 
gdyż odpowiedzią na te dwa ciosy jest bły- 

,--------__ -• -p na gjczęuę ł łodzian n
. z»«, uu „o na deskach i odtąd do końca —.- 

trleto^n I rundy musi jeszcze sporo Inkasować. W osta- w”ęteŁ.
•CK.CKO. ; tnlm starciu stroną rtnkującą Jest w dalszym ” ’

VV czterech wypadkach dał on wynt- i ciągu Sobkowlak, tak że dwukrotnie Popiel-.- 
i Z którymi trudno sie pogodzić. Pierw , temu zginają się nogi, wytrwał jednak do 
- gaffę strzelił w walce kojsutów. < sobkowiaka. War
±|CJn «n,AiC.i SPODENKiEWICZ POKRZYWDZONY

.aninowi. swój s^bko nap , _ Spodenkiewiez. Walka na do-
Ż Już W’ piórko» el dal zwyc.ęstwo J,rym poziomie, utrzymana do oetatnlej 
lawskiemu, kiedy właśnie punkty ■ - ■ .  .......................................

tato podzielić.
wadze pólśrednfej skrzywdził Dur 
Lego, a w półciężkiej Pietrzaka, 

o Jednak skandaliczne pomyl- 
ie te walki były bardzo wy- 
taki lub inny wynik może 
dyskusji. 
Warty było nawet w walce 
go wyjątkowe. Nowy war- 
szcze surowy, ma za mało 
wego. walił na oślep, popeł ...y faule, które poprzedziły ; ^publiczność Jmj^się 

>_ , ><-_ , prowadzi 3:1.
FRANKOWSKI LEPSZY

i Piórkowa Frankowski — CzestnwSkl. Ca- 
' ty mecz miał przebieg na ogół wyrównany z 
’ | minimalną przewagę Frankowskiego w dru- 

_______________ _ __________ _____ __ ,.2 — - _• Poznaniak byt f : *7 

7rzez chwilę jeszcze walczył nim S”

WOŹNIAK1EWICZ BIJE SIPINSKffiOO
Lekka: Sipiński — Woźniakiewicz. Walka 

na poziomie wszystkich meczów Wożniakle- 
wicza chaotyczna w akcjach, ale w tempie, 
które n.e każdy bokser wytrzyma. Wszy­
stkie trzy rundy przechodzą pod znakiem 
naporu Wożniak,ewicza i bezsilności pozna­
niaka. Na nic jego wspaniała technika. Je-j .. __________ __________ . ____ _
dynie momentami Sipiński strzela prostym, 1 miejsce jedyny w swoim rodzaju wypadek

Spodenkiewiez.
, . . , utrzymana ____
chwili w dobrym tempie, dostarczyta wi­
dzom sporo omocjl. Pierwsza akcja Spo- 
denklewicza przynosi mu punkty; widać, te 

i Jest dobrze usposobiony, walczy z sercem
Runda przynosi mu fet nieznaczną, ale n.'e- 

I zaprzeczoną przewagę, Irtóra wrrasta po 
' drugim starcu, kiedy wspaniale wychodzą 

mu ciosy z obu rąk. Naliczyliśmy osiem 
ciosów na szczęce Koziołka, dwa zalnkaso- 

i wat Spodenk em Icz. W ostatniej tercji ło- 
I dzianin ani na chwilę nie wypada z roH ata­

kującego 1 dopiero w ostatniej mlnuee 
Koziołek zdobywa się na kolosalny wysiłek 
i odpowiada kilkoma dlrektami. Ogtcszo- 

: ny rem s krzywdzi Spodraklewlcza w spo­
sób wyjątkowo przrkry, nic też dziwnego, 

za nlra Warta

ple drugi oddech i zaczyna odrabiać utraco­
ny teren Nadrobił go dużo, ale po drugim 
starciu Jarecki miał jeszcze nieznaczną prze 
wagę. W ostatniej tercji dochodzi do os.rej 
wymiany ciosów, więcej do powiedzenia m.. 
tu Durkowski, tak, że w sumie walka po­
winna być nierozstrzygnięta.

i W ostatnich kilkudziesięciu sekundach rai 

a pod koniec zdobywa się na kilka akcyj. | dwa przeć wne ciosy jednocześnie lądowały, 
które ntałyby Jakąś wartość, gdyby było ich. Obaj zawodnicy znaleźli się Jednocześnie n i 
więcej. Wożnialdewlcz w ferworze walki , deskach. Ringowy w pierwszej chwili n r 
zawadził sędz ego, co wywołało, oczywiście, I wiedział, Jak postąpić, i nim się zorientował 
wesołość na widowni, która specjalnie w tym ■ aby Uczyć, obaj choć zamroczeni, już wsti- 
nieczu brała żywy udział. I H. Kilka sekund później był Już koniec

Zwycięstwo Wożnlakiewlcza nie podlega walki.
zastrzeżeniom; było wysokie. Prowadzi IKP. , Zwycięstwo przyznano Jareckiemu, co wr 
5ł3. ___ ________________ _____ _ wotuje znowu głośny protest publiczności.

‘Stan meczu 5:5.
JEDNA RUNDA CHMIELEWSKIEGO 

Waga średnia: Szulczyński — Chmielew­
ski. Walka ta oczekiwana ze słusznym zain­
teresowaniem zawiodła, Jeżeli idzie o formę 
trzyrundową Chmielewskiego. Mistrz Polsk

JEDNOCZEŚNIE NA DESKACH
Pótśrednia: Jarecki — Durkowskl. Po 

krótkiej wymianie ciosów łodzianin nadzie­
wa się na jeden, zgna w kolanach 1 Jest na 
deskach. Przezwycięża krytyczny moment, 
z trudem dociąga do przerwy, po czym ta-

zenia przeciwnika j prze- 
ki. Gdyby Kubiak po ciosie ;

owym był na tyle rozwnny,
Stać — B.aiKOWSKi przegrałby i minimalną przewagę rr?akowskiego w dru- 

^kwalifikację, Kubiak wstał jed 1 glm Starciu. Poznaniak byt cąły
r. p.a« uuwuę '. ’'i wiony byl'wyźącraie na kontrę, przyccem
Zia alkę przeruaU protest IKP byl Frankowski atak swój umiał poprzeć jesz- 

Już pozbawiony wartości przekonywtl- I cze takimi zaletami. Jak skuteczne wypro- 
------- -- • —■ • J---------------- 1 wadzenie ciosu, który dosięga celu. Cze- 

stawskl dążył do zwarcia, w którym punkty 
,---I..-I-. ".V 

«i nteresowania. Naiwni łudziła się, te 1 ^stainiej minucie łódzfan n"jóit w ofensy-

iacei i został odrzucony. I __M--- Zik-.t „ śZLt —,UłVA....n Stawski dążył do zwarcia, w Którym punkty
Mecz odbył S.ę »śród wyjątkowego reguty Zbierał wychodząc przeciwnik. W 

zainteresowania. Naiwni łudzili się, że ostatniej minucUs łodzfann jest i- 
Kainar stanic do walk! z Wożnlakiewi-! »’j > «»m ‘7»° ₽«* tr™, rażeniem tę- 

K„fo orzekł zwycięstwo Częstawok.ego, k ó-czcm. ta walKa bowiem była gtównjm re nio.podz^ntra nawet dla niego sa- 
magnesem, choć i wszystkie inne zasłu- mego stan meczu 3:3.

DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE

WESOŁA ROZRYWKA. KOLEŻEŃSKIM ŻYCIEM ZESPOŁOWYM. 
NAUKA I SPORTEM

|eie!l staniesz Slq członkiem Warszawskiego Ogniska Związku 
Młodzieży Chrzrżcii ńskiej

Pol. Y.M.C.A.. ul. M. Konopnic klej 6, łel 554-33
Sekretariat czynny od godz. 10 do 22.

<

Pod znakiem Dortmundu
Doniosły tydzień boksu

I w Łodzi i w Poznaniu było pełno u« K- . 
natach bokserskich. Zaintereoowaoie doły- I 

czy jsdoak nie tyle tych spotkań, ile r~— 

ca się w stronę poszczególnych asów, 

mają wejść w skład reprezentacji Polski na 

mecz z Niemcami w Dortmundzie.

Czytelnicy nasi ntujdą os Innym miejscu 

opatię p o. kapitana sportowego PZB o 
kandydatach do reprezentacji. Jak wynika 

z tego ośwlcdczenia, wiele naszych sposTzc- 

żeń I wniosków »ostało zaaprobowanych 
przez czyim ki kierownicze boksu polsk ego 

(Wożniak! owicz, Seweryniak, egzamin Cho­

my), 
przy obsndzanu wagi średniej, która ma być 

powierzona Pisarskiemu.

W naszym pojęciu — Pisarski musi być w 

dalszym ciągu uważany za zło konieczne, za 

warto.clowego rezerwowego — 1 nic więcej. 

Jedynym pełnowartościowym przeciwnikiem 

Baurg rtena może być Chmielewski, nawet 

JcśJ na dwa tygodnie przed meczem wyka­

zuje jeszcze pewną rezerwę w natarci« lub 

braki kondycji (trzecia runda).

Dziś rezygnować nam t Chmielewskiego 

»lc wolno — JcśH Jednocześnie nie stawiamy 

krzyża nad dortmunddclm spotkaniem. Je- 

stetmy głęboko przekonań!, że w atmosferze

dulccwać defrazywny I trtschę flegmatyczny 

Pieaski.
W jednym tylko wypadku 

za warazawłanlnom. Gdyby 

czech miał s ę niekorzystnie 

wiu Chmielewskiego. O ile

głosowalibyśmy 

start w Nlem- 

odblć na zdro- 

jednak można

się zorientować, ręce pogromcy Clarka są 

Jut w zupełnym porcądtai; Inaczej przeeeż 

ani ktab, ani »wiązek, oni przede wszyB klm 

władze wojskowe nie zezwoliłyby rozblj-ć
To śliiinla nas do apelu o rozwagę i ich na głowie Franczaka, czy SziRczyńskle- 

go-
Resztę wątpliwości ro-sTzygnąć musi mi­

tyng wtorkowy w Łodzi i dwa d taze mecze 

finałowe w niedzielę, 7 lutego. W dniu tym 

zetrą się ze sobą nzjpoważnl:J»l kandydaci 

d o mtat:'ŁOStw.
Warta — Okęcie w Warszawie (sędzia w 

rtagu p. Oorazyń.trt, na punkty p. Sikorski) 

oraz
HCP — IPK w Poznaniu (sęfzla w ringu 

p Wende. na punkty p. Zarzycki).

Do ychcraa Jedynie siedmokrotny 

nowy mistrz Polski Warta Idzie bez 

punktu.

druży- 

•traty

HCP pok&sai w Poznaniu pazury
Okęcie craci punkt i może mistrzostwo

’ POZNAfl, 31.1. — Tel. wł. — Po o-l starciu, gdzie Kozłowski Idzie nawet wypadł blado, a przeważał nieznacznie. (kiem: Walkowiak (HCP) zremjsowaj z 
•tainlrn wysokim zwycięstwie HCP 
nad Gedanią. spotkanie z mistrzem 
Warszawy wzbudziło już znacznie więk­
sze zainteresowanie. Odbyło s ę ono w 
kinie „Słońce“. Mecz skończy! się re­
misem, a wynik ten w całej peini odda­
je stosunek sil. Niespodzianek nie no­
tujemy żadnych, wszystkie wyniki by­
ły mniej więcei oczek.wane. Poznań­
ska drużyna fabryczna okazałą raz 
jeszcze swoje pazury i zaimponowała 
przede wszystkim silą fizyczną i nie­
słychaną ambicją i odwagą. Najzacięt­
szą walkę zademonstrowały koguty 
Czortek i Koieaki: obaj wątozytt b. za­
cięcie od pierwszej chwili do końca 
trzeciej rundy. Była to bodaj najład­
niejsza walka dnia, prowadzona z pół- 
dystansu. Wygrał Czortek, dzięki więk 
szej rutynie, chociaż napracował się 
gjieżko, zainkasował cały szereg ciosów

»rzeważnie w szczękę. W przerwie po 
^lriigim starciu Czortek zaniepokojony 
■lytał się swego sekundanta, czy ma 
■ralkę wygraną. Otrzymał odeowiedź 
P>ozy.ywną. Naszym natomiast zda­

niem o zwycięstwie zadecydowała do­
piero trzecia runda

Obie muchy zarówno zwycięzca Li- 
tócę jak i Tworek n e pokajały »lc zed 

l neto uwazi. Poznańczyk znacznie wyż 
’ ezy. wykorzystywał swoje długie ra­

miona i usiłował rozwiązać walkę na 
djjtans. w czym mu Tworek wybitnie 
przeszkadzał, dążąc do zwarcia Tam 
jednak Liszkę byl zupełnie bezradny. 
Przez dwa starcia górował zawodn k 
JTCP, trzecie wyrównane. Ogółem obie 
muchy mało ruchliwe.

» Jak wyżej zaznaczyliśmy, najładniej­
szą walkę zademonstrowały koguty. 
Obaj zawodnicy mieli soozyste ciosy, 
które pozostawiały widoczne skuki. 
Po pierwszej minucie wyraźnej prze- 
wagj Koleckicgo in'c!a:ywe wyrwał 
Czortek i nie oddał jej Już do końca. 
Wielką przewagę miał Czortek w 3-cim 
starciu, które zadecydowało o jego za­
służonym zwycięstwie.

Niespodzianka szykowała się w wa­
dze piórkowej. Walkowiak uzyskał 
przewagę nad Kozłowskim, który pod 
koniec starcia łapie cios na szczękę i 
Jest groggy; gong latuje go jednak. Po 
dobnie przedstawia się sytuacja w Il-iin

MAJCHRZYCKI W SŁABEJ FORMIE
GDYNIA, 31.1. W sobotę l niedz. elę baw,li 

rzy poznańskiego Sokoła w Tczewie i w 
sobotj poznańczycy rozegrali mecz 

Tczewie, bijać go 11:5. Maj- 
yt zaleów.e remis z Wlasa-

:Sk! Sokół pokonał Bałtyk 
zył Z Andykirat, uzys- 
ralce n-eznaczne zwy- 

tym Janowczyk zn<>- 
gral p-zez k. o. z 
wygrał wysoko na

Sekntem poznań- 
nfe został рокэ- 

ytke spowodo- 
ji telefonicznej 

ńskl (0) po-

mlal wspaniale, Jal za najlepszych czasów 
momenty w drugiej rundize. W pierwszej 
oddał tylko jeden cios, w trzeciej nie móc 
sob.e poradzić z taktyką przeciwnika, który 
ktadl się na niego, aby skrócić cios.

Do omówienia pozostają więc druga ran- 
da: na Jej początku łodzian.« wykorzysta! 
moment podskoku Szułczyńsklego i uderzył 
w szczękę; poznańczyk ukląkł do czterech 
Ten cios byt swego rodzaju majsterszty­
kom i zdopingował Chmielewskiego do ata­
ku: błje on teraz z obu rąk. Szulczyński Jest 
znów na deskach, k.o. wisi w powietrza, 
tak wysoka jest przewaga Chmielewskiego. 
Nadzieje na trzecią rundę zniweczył system 
walki poznaniaka, który tylko w len »po ót< 
mógł unknąć przegranej przez ko. IKP pro­
wadzi 7-J.

IKP TRACI PUNKT
Waga półciężka: Szymura — Pietrzak. O- 

gólne wrażenie z tej walki, to wyrównany jej 
przebieg z małą przewagą łodzianina w dru­
giej randzie. Pietrzak byt żywszy, dyktował 
tempo, atakował 1 przez cały czas miał Ini­
cjatywę. Na tlo jego wyjątkowej ruchliwo­
ści Szymura wypadł blado. Miał jedno pier­
wszorzędne uderzenie w ostatniej sekundz e 
walki, cios ten poprzedź ło napomnlra e 
Piętrz-ka za zachowanie się sekundanta. U- 
względniając wszystkie momenty podzielenie 
punktów.’ byłoby sprawiedliwą oceną tej wat­
ki, ogłoszone natomiast zwycięstwo Szymu­
ry krzywdzi bezwzględnie łodzianina. Stan 
meczu 7:7

BIAŁKOWSKI NOKAUTUJE 
Roztrzygnlęcle zależy od najcięższych. Biał­
kowski — Kubiak. Nowy nabytek Warty roz­
poczyna mecz z widoczną tremą I drżącymi 
łydkami: szybko »’ę rozgrzewa, wali Jednak 
na oślep. Uderzenie ma suche, które robi 
wrażenie na Kubiaka.

Po gongu Jest moment, który dla dalszego 
rozwoju wypadków ma znaczenie. Białkow­
ski w ferworze walki uderza silnie wracają­
cego na miejsce Kubiaka i to w kark.

Drugie starcie rozpoczyna on atakiem. Ku­
biak jest «roggy, krwawi s’lnle a po chw H 

I jest taż na deskach do ,4". Podświadomie 
i wstaje, sedz a jednak watkę przerywa, ogf -- 

szając zwycięstwo Dałkowskiego przez tech­
niczne ko. Kubiak reklamuje dwa e osy nie­
prawidłowe. leden wyżej wspomniany, drugi, 
który poprzedz i pójście na deski.

IKP zgłosił protest. Kom’sja odwoławcza 
protest ten odrzuciła, tnlroo op'tt’i lekarza, źe 
są ślady uderzenia na karku, które spowo­
dować mogły stan zamroczenia 1 niezdolność 
do dalszej watki

późno. Jest rzeczą konieczną, aby SoS* 
kowiak przed Dortmundem odbył jesa* 
cze jakieś poważniejsze spotkanie.

W koguciej Spodenkiewiez okazał się 
niespodziewanie bardzo dobry Byt 
przynajmniej o klasę lepszy niż przed 
tygodniem. Rozwiązał ładnie walkę a 
Koziołkiem, który za to wypadł zupeł­
nie blado.

W piórkowej Frankowski może być 
cennym punktem w drużynie Warty, na 
tomiast słabsza niż zwykle forma Cze- 
slawskiego znajduje swe usprawiedli­
wienie w niedyspozycji (grypa).

W lekkiej Sipiński miał mało do po­
wiedzenia w walce z Woźntakiewiczem. 
natomiast łodzianin poprawił bardzo 
swą lewą i wykazał „gaz*‘ faktycznie 
nieprawdopodobny

W półśredniej Jarecki przez dwio 
pierwsze rundy przedstawia! jeszcze 
większą wartość, potem opadl na s lach. 
Durkowski swą jubileuszową 50-tą wal­
kę zakończył pod wrażeniem o tyje do­
brym. źe od stanu zupełnie beznadziej­
nego w pierwszej rundzie wyprowadził 
Ją na równy poziom, walczył jednak 
nieostrożnie, a szczękę ma szklaną.

Chmielewski wygrał z S®ułczyńskinv 
doprowadzając go dwa razy na deski, 
forma Jednak nie zachwycił, co jest 
zrozumiale po tak długiej przerwie. Bar 
dziej pocieszające jest to, że zakończył 
walkę zadowolony w pełni ze stanu 
swych rąk, które zupełnie go nie bolały, 

i Szymura za późno się rozkręcił, był 
' raczej slaby. Co to będzie w Dortmun­
dzie? Pietrzak natomiast wypadł o tyle 

I zadowalająco, że był ruchliwy 1 agre- 
' sywny.

W ciężkiej Białkowski był po rae 
czwarty w ringu, Jest młody, liczy nie­
spełna 20 lat ma za sobą dwa zwycię* 
stwą przez k. o. nad Chrostowskim (Oe 
dania) i Stępniakiem (HCP) i Jedną po-

| rażkę punktową z Leśniakiem (Goplą- 
nia). Powinna być z niego pociecha, ma 
bowiem wszystkće ku temu warunki, 
przy czym cios ma silny, suchy, który 
zdemolował Kubiaka.

Na razie Jest jednak jeszcze surowy, 
ale na bezrybiu i rak ryba.

_ ____ _______ ____ _____ _____ _________ ________ . _ iKiem; waucowiaic inu-i zremisował z
dwukrotnie na moment na deski Sy- Dopiero w drug.ej rundzie Pisarski z Kozuowston. a Szynn^zak (HCP) z Ba-' 
tuacja zmienia się jednakże w IH-cm furią atakuje i po kilku dobrze wyprą-' kowskim. Radomski (HOP) przegrał z' 
starciu, gdzie wysoką przewagę uzy- cowanych ciosach w żołądek Kaźmier- Seweryniakiem, Kazimierczak (HCP). 
»tati e KczJowtsfci. goniąc to rluwi ztt- czak kapituluje, poddając się. | przez techniczny k. o. z Pisarskim, KIM!
pełnie wyczerpanego poznańczyka. Sę-1 Podobne zakończenie przyniosła wa- meoki zaś <HCP) wygrał przez tech- 
dzla uznaje w rezul.acie słuszny remis.'Ka pólcięź-ka, w której KTmecki prze-. niczny k. o. z Małkowskim, a Adam-!

W wadze lekkiej Bąkowski dzięki ( ważajac wysoko, wygrał przez podda- czVk (HCP) bez walki zdobył 2 punkty.' 
wirirczri nriwn'« ii™tirai mmi« » nip- nje sję w (jrus;:m otarciu najsłabszego | W ringu sędziował uważnie p. Ko- 

zawodnika gości Makowskiego. i-n-nweki na mmktu n WenA» »» ftla-
Ponieważ warszawianie nie obsadzili 

wagi ciężkiej. Adamczyk (HCP) uzy­
ska! dwa punkty bez walki.

Wyniki: Liszkę (HCP) pokonał Twór 
ka; Kolecki (HCP) przegrał z Czort-

większej rutynie uzyskał remis z nie­
bezpiecznym Szymczakiem. Warsza­
wianin zbierał punkty z obrony i prze­
ważał, lecz pod koniec starcia trafił go 
prawy w szczękę, który go zachwiał. 
Nawet w przerwie Bąkowski sę jesz­
cze zupełnie nie opanował, to też na po 
czątku drugiego starcia przeważał na­
dal Szymczak. Walka wyrównuje się 
jednakże z czasem i sędzia ogłosił wy­
nik nierozs.rzygnięty

Z dużym zainteresowaniem oczekiwa 
no walki Seweiyniaka z Radomski-m. 
Poznańczyk zawiódł jednak pokładane 
■w nim nadzieje. Pr ez wszystkie star­
cia zdecydowanie górował wszechstron 
niejszy Seweryniak, który wygrał bar­
dzo wysoko. Radomski z trudem prze­
szedł ostatnie starcie.

W wadze Średniej Okęcie wystawiło ' nansow7 M podobno dość mierny. Tajemni- 

Pisarskiego, który miał za przeciwnika “JTni przejściami, znanymi tylko »latvm do- 
najstabszego zawodnika gospodarzy. crfa>. ciągnęły podobno tłumy „gapo-
Każmierczaka. W pierwszym Starc.U Wittów“, zajmując Arzętaie nlesprzedane mlej- 
warszawanln nie potrafił się jakoś roz-, «a
kręcić i, walcząc cały czas na dystans,! Magnesem nie byli ani Węgrzy, ani Waraza-

Piłat nokautuje Szkwarkowskiego
PKS (Katowice) przegrywa we Lwowie 4:12

LWÓW, 31.1. — Te®, wł. - W ri-dzlelę 
wieczorem Policyjny KS rozegrał we Lwowie 
mecz bokserski a teamem Lechia - Hasuio- 
nca. ślązacy przei.ratł 4:12, Je<*.ak byli dru­
żyną conajmnlcj równą. Wy, 
zawdzięczenia sędziom, któ z 
krzywdzili. W drużyn e kat w), 
się przede wszystk m Pawłi 
Kotacz I przeciwnik Spn — -------- .......
Nie sposób wreszcie pominą ^Piłata, który z 
taćwcścią roztożyt Szkwark ‘oskiego już w 
drugiej rundzie. W drużynlt* łwowsk'ej za­
błysnął poprawną łormą Sr 1r'kow, który 
stoczył najpiękniejszą wą-.ę r eczora z Mo- 
rawcetn. Nieźle ' walczył mtoCy I nie znany 
dotąd zawodnik Haomond Rf»p oraz Bltyj i 
Mśnlewlcz.

Przebieg walk był następujący: W wadze 
muszej Ko’asz (EIKS) wyptwfctował Ruppa 
(Hasmonea); w wadze koguetej GCbert (Łe­
chta) wygrał na punkty r Paw’, -ą (BKSK 
Wynik ten k-rywdzi flijzrira, ktćry w d>vu 
ostatnich rundach miał zdecydrava :ą przewa- 
8C.

W wadze piórkowej Sdel.tlkow J-echla) po 
pięknej i żywiołowej walec wygrał z Moraw- 
ccm.

W wadze 1-tkkIeJ Spnrng (ff) pokonał na 
panllcty Różańskiego (BKS). W wadze pót-

tyu-na . na niesprawiedliwe orzeczenia sędziów 
reng owada.

en mają do 
M raźnie Ich 
•t i wyróżnił 
«eżle walczył 
— Różański.

i

W ringu sędziował uważnie p. Ko-, średnie! BllyJ (L) wygrał na ;-unfctv z Wie-I 
prowski, na punkty P. Wends ze Słą-i e1,u’ą (BKS): w wadze średniej K«Ttor (H)

1 -u- wygr.rt z Rębalslzm (BK«); w w-dre póle eż- |
R ' 1 fclej Młćżtlewlcz (L) znokautował w drugiej I
Wszystkie rozstrzygnięcia uważamy rundzc srizmid a gjks). w w«dze cicaoij: 

za słuszne. i p ,a-t (BKS) znokautownS w drug ej rundzie '
_ ’ .____ , , 1 Szkwa-kcwsk.cgo (L).
Tym razem zawody rozpoczęły się - - - . ------- —

punktualnie z wybiciem go-dz. 12-ej.

» i
i Szlcwa-ikcwŃklcgo (L).

Sędziował w ringu p. Buncot, na punkty — . 
Marlynowlcz. PubTczność byti bardzo ohjek- |

2 lutego
ruch w ringach

DWA MECZE BOKSERSKIE rozegrane zo* 
taną we wtorek, <ln. 2 lutego w Warszawie. 
W Cyrku o godz. 12 walczyć będz e te m 
Skra — Gwiazda z Bałtykiem (Gdynia), W 
ramach tego meczu wystąpi po dłuższej p u- 
zle Rofholc w wadze kogucią!. Zestawem’» 
par tego meczu będzie następujące w. mu­
sza: Mejer (B) — Załusznicid; w. kogucia« 
Sowiński (B) — Rotholc; w piórkowa: Ju- 
chnlclcl (B) — Stecki; w. lekka: Leszez<’ń И 
(В) — Cuklerman; w. półśredna: Lubeeld 
(B) — Głowacki |; w. średnia: Witold (B)— 
Kołacz; w. półciężka: Michalik (B) — Ole- 
ki; w. ciężka: Węgrowski (B) — Albert.

O godz’nie 16 w sali Teatru Nowości spo­
tkają się Legia — CWS. Walczyć będą na­
stępujące pary: w. musza: Weczorek (C) -w 
Baś1dew’cz (L); w. koguta: Lipiński <C), 
— Kondracki (L); w. piórkowa: Gosa (Ct—> 
Wasi-к III (L); w. lekka: Orlłcz (C) — Ba­
reja (L); w. półśredna; Brzóska (C) — Wa. 
siak I (L); w. średnia: Całka (C) — Doro. 
ba (L); w półciężka: Clążela (C) — Doro- 
ba I (L); w. ciężka: Jarczewekl (C) — Mi­
zerski (L).

PZL rozegra 2 lutego mecz towarzyski z 
termem bokserskim Jagiellonie — M-ti-hl w 
Białymstoku. „Lotnicy" wyjeżdtalą do Bla. 
łegobbeku bez Kowalskiego w ektad-zle: w. 
kojuca; Możdżyńskf i Jambor: w. piórko­
wa’: Pawlak: w. lekka: Błażejewski I Ono- 
wosz: w pótśrednia: Mlks; w. średnia: Karo­
lak II.

Bez PoSusa nie wolno jechać do Dortmundu
Polak zwycięża pewnie Wę^ra Szaho

Anl 15-stopni owy mróz, ani szalejąca gryp., 
nie przerzedziły entuzjastów boksu. Cyrk byt 
znów przepełń ony, choć tym razem efekt fl-

Śląsk robi mistrzostwa
W związku z pogłoskami o zrzecze- ciągu bież, tygodnia plenarne zebranie 

sędziów celem zastanowienia sie nad 
powstała sytuacją. (K).

SCHMELING MOŻE SPAĆ 
SPOKOJNIE!...

W ostatnim numerze naszego pisma

nlu się Śląrka organizacji tegorocznych 
mistrzostw Polski w boksie, komuniku­
ją nam z kół zbliżonych do Saskiego! 
OZB, że wszelkie wiadomości na ten 
temat nie odpowiadała prawdzie. Śląsk 
bynajmniej nie rezygnuje z przepro-! ••  ----------  ———...._
wadzen » mistrzostw, a przeciwnie, pra podał.śmy wzmiankę o „Polskim Lorn­
etuje już dziś całą parą nad ich spraw- Sie“. Ryszardzie Trybuiskim, pragną- 
nym odbyciem się. W tej chwili do se- cym „z braku godnych przeciwników“ . r------ -- ------------—  ---------
kretariatu napływają Już nagrody dla w kraiu, zmierzyć się ze Schmeltngiem.' Ale ""w*1 w ’^"7 piroistawtaHby *ię 
zwycięzców. ■ Jak nas informuje nasz korespondent lu

Przewpdnicz*icv Wydziału Sportowe bełski, Ryszard Trybulski jest b. pięś- 
go p. Sadlcwski informoje nas. że ml-' ciarzem wagi ciężkiej KSZO (Ostro- 
strzostwa przeprowadzone zostaną w wlec). Trybulski znany Jest na terenie 
wielkiej sali hotelu .Hrabia Reden“ w Lublina z tego. Iż wszystkie swe walki 
Chorzowie E w której znajdzie pcmle-I na ^.gu JubeisJcfm w latach 1933—1935 i ------------ —---------------------- - .
szczen e z górą - tys. osób. (1000 sie- przegrywa! z reguły przez nokaut, bę- P<>iu«a, miot goraiy prosty, górował tylko aiią

wianka, ale MakaM. W atmosferze raczej chło­
du niż podziwu odbyt się pokaz szermierki pię­
ści Polos — Szabo, w atmosferze niesłycha­
nego podniecenia każda walka boksera żydow­

skiego
A watki owe zakończyły się niezbyt «zęzę- 

śliwie. Rozcnbluma zmusili ndedcznl rozsądni 
ludzie do rezygnacji z powodu poważnej kon­
tuzji oka. Temperament Bitom, wyładowujący 
się w najbardziej nieodpowiednich momentach, 
a więc po komendzie „break" poskrom,! sędzia, 
dyskwalifikując go.

Warszawianka I Makabl zdobyły na Węgrach w "jego karierę.

po 4 piet., z tych Warszawianka jedna 2 cen­
ne. Jedyne bardzo trudne do zdobycia — Po- ' dysponowanego Rundstelna, celnymi ale mało 

lusa ne Szabo. Osiem punktów, ba, nawet zna- skutecznymi kontrami usiłuje powstrzymać a- _ ______ ____ . .____* ____ ______________
cznie więcej, zdobyłoby Jednak na Węgrach łukującego Kissa. Siła Jest po «»ronię Węgra, służenie.
wiele drużyn w Polsce. Ten zlepek bw serów I ja że praca nóg Jakubowicza szwankuje, więc w wftdrt ciężkiej lżejszy o 17 kg Szotnoky 

stylów zjechał w składzie mocno osłabionym, pod koniec drug lej J’“^117_iWę^’' nad »yt przynajmniej o klasę lep--ym ottaerem

od Bluma, nic pozwolił się ani razu wontro- 
wać; w swych licznych skutecznych wypadach 
lekceważył sobie doszczętnie wyciągnięta lewą 
Biuma I w rezultacie prowaJ’11 pewnie na 
punkty w chwili, gdy po trzech ostrzeżeniach 
za uderzenia po „break" sędzia p. Sierota 
zdyskwalifikował warszawianina.

Ogólny wynik 8:8. Decyzje Sidzjów bez za­
rzutu.

padkowych ciosów. Zwyciężyła większa wy­
trzymałość Węgra Cslaara. Zaremba trafiał 
częściej | celniej, raz kontr» posłał nawet Wę­

gra na deski, ale... sam za'nka.».>wal parę cio­
sów, które zrobły na nim tak-e wrażenie, źa 
leżał na dedkach do 7, ze dwa tary zwisał * 
sznurach, kończył nieprzytomny. Wygiął Cal. 
sar.

smaku emocyj: bokserzy szczelnie zsatonlęd 
najpierw czaili się, potem zszczoplfi się raz je­
den, przy czym w zwarciu serią prawych pod- 
bródkowy:h, a może po prostu gtową rozbił sil­
ny, krępy Węg er oko Rozenbtamowl. Ns oślep 
rzucił się on do kontrataku, oddal ledną ze 
swych słynnych seryj, by w chwilę potem «- 
kazać doktorowi I sędziemu zolur.ą krw ą twarz;
wbrew „głosowi ludu" f własnej *mh cjj Ro- , w półciężkiej Neudlng raetal na ko®,
zcnblumc wata zoetata przerwana, Ns czczę, uę. z w-cj udala m, ,I# pa.t raiy> , 
ściel Oślepiony warazaw'anln me wyniósłby z M1 Węg|er respekt orzed Polakiem,

; niej zwycięstwa, co najwyżej kontuzję, kończą. kt6rj rok|em tok dotkliwe ruzb- Szlge-

--------------; tlego, toteż po dwu rundach Neud ng prowa. 
i’| W wadze muszej Jakubowicz, «stępujący nic- delt wyraźnie; w trzeciej Neudlng rzuci' «ę do 

‘ I dysponowanego Rundstelna, celnymi ale mało wymiany ciosów, pudtowat straszliwie, ale Je- 

nawct rondt przegrał, wakę wygrał za.

wiele drożyn w Polsce. Ten zlepek bokserów I 'a źe praca nóg Jakubowicza szwankuje, więc
. _ls.k.ł I- —w.1 ~ — u...w'al W^Cźła»* nuntalta

bez Bcaiacslego, Mandlego, Askcnazycgo. Zje- sytuacją. Toteż niespodzianką jest trzecia nm- 

chat nadto bardzo późno, bo dopiero o wpót 
do trzeciej w nocy. Nic więc dawnego, źe kon­
dycja pozostawiała wiele do życzenia.

Węgrry zaledwie przeciętnie. Każdemu z nich 
czegoś brakowało: albo techniki, Aibo eto»«, slho 
pracy nóg. Nawet Szabo, plórkowcowi o fe­
nomenalnych warunkach: wzroście 173 cm, wyż 
śzenra od półciężkiego Neudlnga.

Szabo byt zdecydowanie mniej ruehtwy od

-     - —— przegrywa: z tcguiy przez nuiwuu uv . ™—-, ; „■—«> <»---------- -- —
dmcych miejsc I ty eż stolacych). Zda- uosobieniem nieudolności pigśclar- cio»«. ole cioe ów t»yt azeroki, padał niemal 

piet sal* zapewni Śl. ÓŻB pokrycie ■ 
wszystkich wydatków. Zresztą — mó-1 
wi nasz informator — nie chemy wca­
le zarobić na mistrzostwach. Chodzi 
nam jedynie o propagandę boksu na 
Śląsku, o zdobycie tych rzesz, które- 
śmv stracili, no I oczywiście o to, by- 
śmy wyszli na swoje, (hr)

LWÓW 
NIEZADOWOLONY Z DERDY. ............ .

Na znak protestu przeciwko krzyw- bokserzy Strzelca z jakowej doli- 
dzacym decyzjom P. Zvwnunta Derdy Ny ujeżdżają na Łotwę, gdzie li lutego wal­
na meczu bokserskim Okecie — Lechia. 
sędziowie pięściarscy z okręgu lwow­
skiego złożyli w cia«u tvgodnia swe !e 
gitymacje sędziowskie. Okręg lwowski 
pozostał zatem bez sędziów bokser-1 
skich. W związku z wytworzona sytua-

i _ V nnr ła M «u *

da. W szalonej wymianie ciosów, którą narzu­
ca Węgier, nagle Jakubowicz »miast zatracić 
odnajduje styl I prezycję I wygrywa wyraźnie 

na punkty rundę.

W wadze koguciej Montera początkowo pa. 
naje nad sytuacją. Borkowski walczy schema- 

tycznie, a Jego lewy prosty ani nie trafia, ani 
nie powstrzymuje przeciwnika, Móry wiele 
zy go omija, tokuj« serie.

W drugiej randzie Borkowski uświadamia __ 
błe, źe defensywa bez kontry jest plew e|e war.

ra-

u .łiv>vii niiw.w i i.¥ , ww« Qąę UOSODiCniCm nteuaoinosci pięSCiar- cioae. aie CIOS Ow oyi tzcruw, г1«“' * * ; | a nrrrrhrwł-ał ..a _ . ,n.em o- Sadtowsi.ezo, sklej. Schmeling może wlec »pać spokoj zawsze na band pow», byt niegroźny dzięki. t . randce могеЛ "i 2™
..11 < Ct П7П ^„N-1., • ciągłym zmianom dystansu, w których celował w ‘necie] rundzie Montera Jest wy-

** J raźnie UTCTArłWnu I *»U о n.nie!
Radomski, zawodnik HCP w wadze Polu«.

Półśredniej oraz kilkakrotny reprezeil- Potas natomiast punktował bez zarzutu 1e- 
tant poznańskiego okręgu, pracuje W fab u-, | »-j-ty*at parę okazyj do zadania hłyska- 
ryce Ceg:elskiego Jako magazynier |wiczn«h »«ryj, edoych i szyt*i<*. - 

WYDZIAŁ SPORTOWY PZB przypomina 
w swym ostatnim komunikacie, źe klerown k 
watki z chwilą, gdy zawodnik 'dz'e na deski, 
winien bezzwłoczni przystąpi do liczenia, 
nie czekaiąc na dojście przeciwnika do rogu 
ne:r*T"taego.

Groźne 
kontrataki Szabo parował Polak unikami, za­
słonami I wspaniała grą nóg. W wt« rów­
nej, prowadzonej zimno I apokctnle, byt Polak 
wyraźnie lepszy; Jeszcze raz dowtćdl, źe trzeba 
go pokazać w Dortmundzie, pfrt naprawdę 
jest co pokazać. W wadze lekkiej czy piórko­
wej, wszystko Jedno.

Hyla to Jedyna prawdziwie cenna wata me­
czu.

eryć będą w ramach turnieju organizowanego 
przez pokrewną organizację. Bokserzy a Jano­
wej Doliny wyjadą zasileni dwoma zawodnika­
mi PZL Kowalskim I Mlfcsem. PZt. wyraził zgo I Sopffcanle Rozrabiam — Kattcnecker nie dolo' 

dę na wypożyczenie swych zawodników aa te spodziewanych emocyj, gdyż Ro-zenWun. doznał 

ćh’Żariad LÓZP poataiówli zwołać W. '*7*™» ooważoej kontuzji. Kię dato oao nrwst przed- ‘

raźnie wyczerpany I nie zdobywa się na żadna 
replikę; oddaje wysoko rundę Borkowskiemu. 
Wynik remisowy słuszny.

„Wytańczył" sobie remis Tihorek w spot- 
tanin z groźnym podobno Olasean. Węg er stal 

j w miejscu skupiony, na próżno nukając celu w 

uwijającym się kolo niego cleniu poMt'ra. Ta­
boret co chwila wysuwał Iowa, czasam prawa 
przeszywała powietrze. Węgier robił uniki I 
czekał. Czekał dwie randy, w trzecie zbliżył 
się parę razy niebezpiecznie, ale Taboiek szu­
kał zbawienia w cllnchu. W rezultacie nie tra­
fiano się niemal zupełnie I tyko z respektu 
Taborka dla Węgra mogliśmy sit przewfwć, że 
Węgier rnusiał być jednak groźny. Remis bar­
dzo słuszny.

Waga średnią była wymianą clęźUęti, przy-

BYDGOSZCZ, 31.1. — Tal. wł. — Występ 
Sokoła gnleżneńsk ego wypadł r>loMciegó4n|e. 
Mc.« bcteserekl między KPSY Bydgoszcz, a 
Sokołem (Gniezno), był monotonny, I jedyni, 
żywszy oddźwięk wzbudz. ło spotkanie w wa­
dze tcfcfc ej Dyrnel (Sokół)—Faltyńskl (KPW). 
Zwyeęiyło KPW w stosunku 9:7.

Sędziował w ringu por. Stefanlekl z Gru­
dziądza, na pmkly Grabowski z Torunia. Wy­
niki techniczne są następujące: od wagi pa- 
perowej do pólcężklej: Kotackl (S) remisuje 
» Janickim. Łuczak (KPW) wygrywa prze« 
k. o. w pierwszej rundzie z Roehnwlaklwn, 
życkl (S) wygrywa przez duakwsliflkicię 
Borowicza. Strzelecki (S) remsuta z Kutlgow- 
sfclm, Dymek (S) z PaMyiWtn, Chelak (KPW) 
nokautuje w p^r.f.zel rundz'e Szymań-fclego. 
Niedzielski (S) zwycięża Appela w drugej 
randzie przez techniczne k. o. P'etra<i (KPW) 
wygrywa na punkty ze Stołarfclem. Publicz­
ność' 500 nsób.

ŁÓDŹ 31. 1. — W ramach turnieju bok- 
serddego o puchar Landecka drużyna łódz­
kiego Sokoła została pokonana przez zespół 
Kruszę Endera 6:10. Dz'ęki temu bokser» 
Kruszę Endera wałczyć będą w Hasia s KP.

- ś
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XVIII mistrzostwa narciarskie Polski w Wiśle
XVIII Narciarskie Mistrzostwa Polski 

•-> tankurencjach klasycznych rozpocze 
ly sie w «obote biegiem 18 km.

Na starcie na 142 zgłoszonych, stanęło 
101 zawodników krajowych. Wbrew za 
powiedziom PZPN-u z zagranicy nie 
przybył nikt Byto to przykrą niespo- 

' dzianką d'.a organizatorów, gdyż pra- 
i wie do ostatniej chwili kierownicy PZN 

zapewniało, że w zawodach weźmie u- 
dzial oo dwóch Szwedów. Norwegów < 
Niemców. Poza tym poważnie liczono 
się ze startem Austriaków. Organizato­
rzy tak dalece pnzekoziani byli o 6taroie 
narciarzy zagranicznych, że na dworcu, 
skoczni I budynku biura zawodów po­
wywieszali Cagi zagraniczne.

Bieg 18 km był bezsprzecznie Jednym 
z najpiękniejszych biegów jakie ro«e~ 
grano w Polsce w latach ostatnich. Tra 
sa starannie przygotowana miała może 
ten jeden mankament, że tor na kijki był 
bardzo mało przetarty, co zawodnikom, 
zwłaszcza słabszym fizycznie, bardzo 
dawało sie we znaki.

Niewdzięczna rola prowadzenia przy­
padła na większej części trasy Drobi- 
szowi z SKN. który mając nr 2 od 1-go 
do 13-go kilometra był pierwszy, po­
czerń m nąl go miody zawodnik zako­
piański Peksa. Jako 26 wystartował 
Wowkonowicz, 28 Stanisław Marusarz 
38 Górski. 48 Marusarz Andrzej 119 
Gzepczcr. 120 Czech i 129 Nowacki. Nie 
startowali; Karpiel, Oriewicz i Boche­
nek. Wszyscy trzej bawili jednak w 
Wiśle. Pierwszy oszczędzał sie na 50 
km. drugi przechodził anginę, trzeci zaś 
w czasie skoków treningowych uległ

Wisła, 30.L’ kontuzji. Najbardziej zacięta watka to- 
~ czyła sie wśród zawodników, którzy 

mieli numery od 25 do 50. oraz od 115 
do 130.

Stanisław Marusarz mając o minutę 
przed sobą Wowkonowicza. starał sie 
go doaonić. udało mu sic to na pierw-

leżycie ocenić Komisja Sportowa PZN. ków uzyskiwanych w Zakopanem. tłu-' pod kijki nie byt należycie pTzetartyjo pół minuty za Gzopczorecn; doszedł 1„._________________ ______ _ _____ _ __________ _________ _ r_ ________... ________  . _
on ślązaka po 2 km i odtąd obaj biegli Obecnie Nowacki jest bez konkurencji, maczyć sobie należy tym. że dystans dziwnie też ustawiono bariery na me- 
razem: na podejściach prowadził Czep­
czor. na zjazdach Czech. Po minięciu
13 km. obaj zawodnicy na ostrym wira 1 _ ___________ _______ ____
żu w lesie wipadli na wywróconego nar sarną srlą i szybkością jak po p!ask:m.

- ,—, --- -— . ciarza. tracąc około minuty. Czech zła- Nic też dziwnego, że na mecie publicz
szej części trasy gdy biegł, jak za daw; mai kijek i byłby może stracił znacznie ność która w większości stanowili nar 
nych dobrych czasów, nie potrafił je- więcej czasu, gdyby nie piętkny gest je- i ciarze zakopiańscy, z niecierpliwością 
onak utrzymać silnego tempa przez pel ’ dnego z zawodników śląskich, który : oczekiwała przybycia popularnego .mu 
ne 18 km i w rezultacie przegrał z Wow sam zrezygnował z biegu, dając ^wój rzynka“. Wreszcie ukazuje się w lesie 
konowiczem o przeszło minutę. kijek Czechowi. Ten akt kurtuazji po- ! białą sylwetka Nowackiego. Nie potrafi

W Wiśle potrafił rozwinąć mordercze wynosił pełne 18 km. co w Zakopanem cie, w formie jakiegoś ..slalomowego 
tempo i utrzymać je przez cały dv-' 
stans. Na podejściach szedł on z taką

Doskonale bieg! Andrzej Marusarz: 
minął przeszło !5 zawodników i na me­
tę przybył niedługo po Staszku. Biegł 
on n’ezwykle lekko, a siłv potrafił roz­
łożyć doskonale.

Przez długi czas po przyjściu do me­
ty figurował Andrzej Marusarz z cza­
sem 1.23. 24 godz. na pierwszym miej­
scu. przed Wowkcnowiązem 1.27. 29 
godiz. i Staś Cciern Marusarzem 1.28.23. 
W międzyczasie przybył do mety Flarą 
tyk. startadacy w barwach 3 psp Biel­
sko; czas 127 18 i Berych. czas 127.44 
godz.

Tymczasem wśród zawodników, któ 
rzy wystartowali później, toczyła sie 
ostra walka. Czech Bronisław wybiegł i igrzyskami w Garmisch nie potrafiła na

лчек vzevmywt. i en ак; wirrcuazyi po- . uiuia syrwcuąa puzwacimezu. isie povrau 
trafił Zakopiańczyk w pełni ocenić po | on jednak płynnie przejechać ostatnie- 
przybyciu do mety dziękując serdecz­
nie Ślązakowi.

go zjazdu do mety i tia 40 mtr przed 
końcem upada, tracąc cenne sekundy, z 

ostatnim wysiłkiem

me zawsre ma miejsce, a trasa blegn 
chociaż technicznie nie była zbyt trud­
na, wymagała od zawodnika dużej wy­
trzymałości. oraz umiejętności taktycz 
nych.

Przed biegiem ze zwycięstrwem No- 
wadciego sie liczono: niewiadomą sta­
nowiła forma Bronka Cieclia. Bodaj naj 
większa niespodzianka biegu to dosko­
nale miejsce Czepczora. Jest to pierw­
szy wypadek w historii narciarstwa po! 
skiego, by na dystansie 18 km w biegu 
o mistrzostwo Polski na tak zaszczyt­
nym miejscu uplasował sie narciarz 
z poza Zakopanego. Dalsza niespedzian

łokcia“ co bardzo dezorientowało zmę­
czonych zawodników, a w kłopot wpra 
wiato porządkowych. W czasie biegu 
panował mróz 12 st. (Zast.).

pn mtnUAi« trudem wstaje, ostatnim wysiłkiem'ktorv^n^^^^ b'e«‘ Czas l-19’33 ^d,z-
okizato I Zdawało się, że najbardziej atrakcyj ' z po-a z-anepanesu. vu;»*«
zdwtansnwaii na c-^ć bie2U ies1 Już zakończona, gdy < ka to świetna forma b'egowa Andrzeja
ra^rdlr^»“ ■ ‘i™ «'zasem dwaj Sazacy: Kikora i i'Marusarza; obok Czepczora, Matusz-
wmosił Ł20 01 i mni Matószny trzyskuiią bardzo dobre cza-'nego i Sikory, Andrzej Marusarz nale-wynosi! 1.20.01 godz., CzetKZora 121.01 sy. j ,4 )g , m23 Da[y one i ial do tych 8awwl.iri.ków którzy na me 

miejsca w pierwszej dziesiątce, co jest tę przyszli najmniej wypompowani.
Nie «kończył biegu olimpijczyk Gór­

ski, który przebywając stale w Pozna­
niu nie ma warunków do breningu i jest 
bez formy.

Organizacja biegu dobra poza tym. 
że, jak już wyżej wspomnieliśmy, tor

godz. Od tej chwili w! a demo bvto, że
nntMhil l«ł m4 iwcjsca w Uicrwszcj dziesiątce, co jest,edm groź| sukcesem Riefada, zutoza. że pobili

■ - - ------ om biegaczy tej miary, co Stanisław1_X _ _*---  f
ny konkurent, t, j. Nowacfci.

Zawodnik ten Już w roku ubiegłym' .Marusarz, Dawidek, Skupień Stanisław, 
wykazał swoją przewagę nad pozosta- Stawiński, Wo-wkoncwicz no i dziesiąt 
łymi biegaczami, czego jednak przed ki innych.
‘~L'* ?l..'.. . .''l i Słabsze stosunkowo czasy od wyni-

Br. Czech po raz trzeci mistrzem
St. Marusarz Klats^ dla sieS>ie w skckach

stosuj
natychmiast

znarięi

ASPIRINĘ 
produkt polski 

Do nabycia wo 
wszystkich aptekach.

Turniej Sokołów
POZNAŃ, 311. — Tel. wl. — W Poznaniu 

odbyty się w niedzielę na saB Domu Rze­
mieślniczego międzydzlctoloowe Sokole za­
wody gimnastyczne seniorów Pomorza I Po­
znania. Zespołowo Poznah zwyciężył Pomo­
rze w stosunku 200.45 punktów do 185 25 
pkt. Indywidualn e zwyc'ężył Bvtncr (Po­
morze). zdobywając 43 20 p„ drugie m ej- 
ece zajął Radojewskl (Sokół Poznań) 42,30, 
3) Garstka (Sokół Poznań) 40,10 p.

W ramach zawodów odbyty się równ‘eż 
gfmoastyezne zawody młodzieży pomiędzy 
Warszawą a Poznaniem. Zwyciężyła druży­
na Sokołów z Warszawy w stosunku 25Z 3S 
trzed młodzieżą Poznania, która zdobyłt 

44.70 p.
Pierwsze miejsce Indywidualnie zaląt Fl- 

Rprzak (Warszawa) 45.75, 2) Swlętowskl
(Poznań) 145,70, 3) Bogdanowicz (Warsza­

wa) 45,55 p.
Pomorze wystąplo w składzie: Dswfdnw- 

<kl. Domrzalsld. Rachuta Piskorski, Betyna. 
Kierownikiem drużyny byt MsJtkowSkl. Po­
znań startował w składzie Janaczak, Garst­
ka. Anders, Chałupka, Radojewsld i Toma­
sik .

Drużyny młodz'eży startowały w skład"eh 
ea-aęonlących: Warszawa: Kraśniewskl. Ja­
strzębski, Bogdanowicz, Orlrwski. Sornow- 
•k1. FłMpcrak. Kosm-n. k’erown!k drużyny. 
Poznań: Krawczyk Kamiński, Sobczak, Koł­
pak Leśniewski. Zljtowski.

Na zakończenie zawodów odbyt słę pokaz 
skoków młodzieży sokolej z Warszawy. Pu- 
brennołcl zebrało s'e bardzo dużo.

WISŁA, 31.1. — Teł. w’ł. — W drugim 
dniu mistrzostwa odbyły sie przy bardzo 
dobrych warukach atmosferycznych 
(piękna i słoneczna pogoda —15 stopni 
mrozu). Niestety organizacja zawodów

absoCutnie nie dopisała: raziły kłótnie sę­
dziów przy skokach, nie mówiąc o przy­
wilejach. którymi darzono pewna redak­
cje.

Po biegu 18 km wyliczono, że walka

o pierwszeństwo w kombinacji rozegra pik mtody. rokujący duże nadzieje na 
się pomiędzy Czechem i Andrzejem | przyszłość: nad Czechem, który zajął

TŁUSZCZEM

NASYCAJCIE

ayu o4i«vóe. niifiteimaAatnym,

Wyniki konkursu skoków do biegu ułożone­
go o m.strzostwo Pctefcl sn następujące:

1) Marusarz Stanisław — skoki 47,5—47,5, 
nota 230; 2) Marusarz Andrzej—skoki 42—44.5, 

213,6; 3) Czrch Bronisław — skoki 41,5— 
nota 212,3; 4) Marusarz Jan — skoki 43— 
nota 203 3 ; 5) Gut Szczerba — skoki 39— 
noia 202,4; 6) Wnuk — skoki 37—42,5. 
198 8; 7) K 07 doń (Wtóra Cieszyn) — ska-

nota
39 5.
41.5.
42.5, 
nota ___ .
kl 40—40, nota 193.6; 8) Dawldcfc Jan — skoki 
39—30, nota 193.2; 9) Wójcicki (śmigły Wilno) 
— skoki 46—41,5, nota 192,9.

Ostatecznie w wynika kombinacji norwes­
kiej uzyskano wyniki następujące:

1) Br. Czech — nota 452,3 pkt., 2) Andrzej

Marusarz — nota 433,4, 3) St. Marusarz — no­
ta 425, 4) Jan Marusarz -- nota 407,5, 5) Da- 
widok — nota 404 7, 6) Wnuk — ...ta 353,8, 
7) Gut-Szczerba 383,9, 8) Wawryfeo 383,2 p., 
9) Mardula 379,6 p., 10) Haratyk 387,8 pkt.. 
11) Mrowca.

W otwartym konkursie skoków o mistrza 
etwo Polski uzyskano wyn fcl:

1) St. Marusarz — nota 230,4 pkt., skoki 
52—51,5; 2) Czech Br. — nota 214,6 pkt., sko­
ki 47—46 ; 3) Kolesar — nota 213,5 plot., skoki 
47 5—46.5; 4) Andrzej Marusarz — nota 2)1.3, 
skoki 48,5—50, 5) Orłowicz — nota 209,1 pkt., 
skok; 48—43; 6) Wnuk — nota 207,1, skoki 
47 5—<7; 7) Bobkowski. 8) Jan Marusarz, 9) 
Józef Jarosz, 10) Kosdcci.

- _ _______ ..li
drugie miejsce w konkursie otwartym: I w,
miał eti 4,5 m przewagi Ogólnie stwier- KoTanć) 1:25:20. 
dzić tnzeba. że prawe wszyscy zawod­
nicy czołowi, z wyjątkiem Andrzeja Ma­
rusarza, O.^cwicza i częściowo Kolesara 
wypadli obecnie znaczniej słabiej, niż w 
latach poprzednich.

Oprócz wspomnianego już Bobowskie­
go z młodych skoczków kilka słów uwa­
gi poświecić należy Wnukowi z Wisły

4 rekordy4 starty
Plon Kalbarczyka w Davos

Pierwszy dzień mistrzostw lyżwiar- Na 12-ym miejscu sklasyfikował ssę 
skich Europy w Davos przyniósł Po- Kalbarczyk wynikiem 2:24 sek. Lisiec- 

i lakom mierne miejsce, ale dwa rekordy ■ Ki zajął 19-te miejsce 2:354 sek. 
Polski: na 500 mtr. Kalbarczyk był dwu | W biegu panów na 5000 m. zwydę- 
nasty w czasie 45.9 (rekord), a Lisiecki' żv< S:aksn*d 8:20.7 s., 2) Wasenius 

- • Kalbar-18:21.3 s. 3) Stiepł (Austria) 8:23.7 s.,

»tagen.
Kalbarczyk zajął 8<ne miejsce,. bijąc 

rekord świata, 2) Staksrud 42,8, 3) Ha- j Lis’ie/ifci'’zajął Ys^te' miei«eV’9:377 sek 
raidsen 43, 4) Krogh 43,3 — wszystko . w ogólnej klasyfikacji! tyto! mistrzu 
Norwegowie: 3 kim. 1) Staksrud 4:55.3,' tWPOpy zdobył Staksrud 187,037 pkt., 

----- i_ '/'i .i—TZ'. : '2) Eginestangeu 188.130 pkt, 3) Wase- 
stangen 4257,9, 4) IWazulek (Austria! i mus 189.030 pkt, 4) Math)esen (Norw.) 

!' pkt Na 9-tym miejscu — Kal-
- .. yk 196.197 pkt, Lisiecki na 17-ym
miejscu — 314.970 pkt.

i Bieg pań na 1000 mtr. wygrała Leiia 
' bolrou-Nie'sen w 1:38.8 (rekord świata 
I wy pobiły dawny rekord Kit Klein 
i 1:42.3). 2) Lie 1:422. 3) Leshe (Finlan­
dia) 1:44.9.

Bieg 5000 mtr.: 1) Schau Nielsen 
9:28.3 (dawny rekord świata 9:53.2). 2) I 
Lie 9:29 6. 3) Lesche 9:37.8. 4) Rogger 
(Szwajcaria) 9:51.5.

W ogólnej klasyfrkaaji zwyciężyła 
Schou Nielsen—207.563-w'ynik zoiacz-

Marusarzem, choć i Stanisław Marusarz 
(obrońca tytułu mistrzowskiego) zapuwią 
dat nadrobienie słabego czasu długością 
skoków.

Staio sie to zresztą powodem niemiłe­
go incydentu, który miał miejsce na 
chwile przed rozpoczęciem konkursu: sę­
dziowie, jak to jest w zwyczaju, ograni­
czyli rozbieg w skokach do kombinacji. 
Nie podobało się to Stanisławowi Maru- -------—- — ..-----------, - . » <.
sarzow! który zażadal rełnego rozbie- który przy dobrym biegu, wcate dużych 
gu, by uzyskać skoki łaknajdfuższe. Sko- umiejętnościach skokowych, może wyro- 
ro jednak arbitrzy trwaCi uparcie przy 
raz powziętym i zresztą słusznym stano­
wisku. były mistrz Polski na czele kilku 
skoczków zakopiańskich opuścił demon­
stracyjnie rozbieg, zapowiadając wyct> 
fanie sie z dafiszego udziału w zawodach.

Na to kapitan związkowy, Facchef, 
zwróci! strajkującym zawodnikom uwa­
gę. że z faktu tego PZN wyciągnie iak- 
najdalej idące konsekwencje. W rezurta- 
cie zakopiańczycy odstąpili od strajku.

Jałt było do przewidzenia najdłuższe Nic biega wątpliwości, że wszyscy wy­
skoki miał Stams'aw Marusarz, który po mienieni skoczkowie są od Czecha stylo- 
trafił z jednego z dalszych rriejse w bie- wo słabsi, ale różnica mieJzv nitn. a 
cu wywindować sie na trzecie miejsce w zwłaszcza Kotesarem i Andrzejem Ma- 
kombinacji. Kandydaci do tytułu mistrzów ’ rusarzem. jest minimalna, a w danei chwi 
skiego: Czech i Jędrek Marusarz, skakali li była naprawdę nieznaczn i, m też przy 
nerwowo i tym należy sobie tło-, doskonałych skokach tych zawouniitów 
maczyć ich gorsze rezultaty w dmo- miejsca przyznane im w klasytikacji v- 
ściach I stylu od wytrków, Jakie uzyskali . ważać należy stanowczo za dalekie. Se-

stiąć na doskonałego kombinatora.
| Górski, Schindler. Gut-Szczerba i Ko- 
zdruj mieli po jednym skoku z upadkiem, 
co spowodowało, że nie odegrali orni 
większej roli w klasyfikacji końcowej.

i Klasyfikowanie Bronka Czecha na dru 
gim miejscu wywołało wśród zawodni­
ków wiele komentarzy; miał on skoki 
krótsze: od Koiesara o 2 metry. Andrze­
ja Marusarza 5,5 m, Ortewicza — 3 m, 

' Wnuka — 2 i Jana Marusarza — 5,5 m.

Wynkl biegu 18 km były następujące: 1) 
Nowacki (SN Z. S. Zakopane) 1:19:33. 2« 
Czech (AZS Kraków) 1:20:01, 3) Czepczor 
(SKN Katowice) 1:21.-01, 4) Marusarz Andrzej 
(SN PTT Zakcpacie) 1:23:24, 5) Sikora (SKN 
Katowice) 1:24:18, 6) Matuszny (SKN Kato­
wice) 1:24:28, 7) Slowński (Strzelec Żako V 
ne) 1:25:10, 8) Daw.d.k Jan (SN PTT zła. 

2: ;:. 9) Kostuch (WKS Bielsko)
10) Marduia (Sokół Zakopane)
11) Wawryio (Sokół Zakopane)
12) Skaipień (SN PTT Zakopane)
13) Mara , rz Jan (SN PTT Żako,

p ne) 1:76:14, 14) Krrplol Jan (Strzelec Za- 
koz ne) 1:27:17, if) H.ratyk (WKS B cteko) 
1:27: 8, 16) Pr‘.dziad S an sław (Strzelec Za- 
kopane) 1:2 :18, 17) WoakKWlcz (Wata 
Zakcpeac) 1:27:29, 18) Leglerski (SKN Kąto­
we.) 1:27:39, 9) Berych (SN PTT Zatopi, 
ne) 1:27:4', 20) Mrowca (WKS B.cl<»k->) 
1:2S:’7, 21) Watycha (Sckót N. Targ)
1:28:20, 22) Wnuk (Wista Zakopane) 1:28:24, 
23) Marusarz Stanisław (SN PTT Zakopane) 
1:28:33, 24) Motyka, Julian (Sokół Zakopane)
1:29:30, 25) tai. Teisseyre (KTN Lwów) 

1:29:35. 26) Krkuczka (SKN Katowice) 1:30:05, 
27) Wilga (Wis a Zrkapane) 1:'0:12, 28) Da- 
w dek Tr d-r (STztlee Zakopane) 1:30:13» 
2?) Ky-i-k (Strzelec Zakopane) 1:30:13. 301 
Pęta (SN PTT Zer optme) 1:30:16, 31) Schr-i- 
<ltr (Str el?c Kryn ca) 1:30: 6, 32) Herm*
(WSC Bielsko) 1:31:08, 33)* Gut-Szcze.ba
(Wis'a Zakopane) 1:31:14, 34) Stopka M chał 
(KTN Lwów) 1:31:17. 35) Stopka Józef <So- 
kół Zakopane) 1:31:34. 36) Łukoez (SKN Ka­
towice) 1:31:57. 37) Martynck (SKN Katowi­
ce) 1:32:11, 38) Madzia (SKN Katowice) 
1:32:29, 39) Grandfcld (Wista Zakopane)
1:32:23, 40) Kwaśny (Strzelec Byśtra) 1:33:15.

Ostatni 94) GlUcksman 2:08:44

1:25:75, 
1:26 33. 
1:26:37, 
1:26:44

2luty w 49 sek.. na 3 kim. Kalbar-•'s- btiepl (Austria) 8:23.7 s
: czyk był 9-ty w 5:03.7 (dawny rekord ^WaaUlek (Austria) 8:23^ s, 7) Egnc- - ”treńinVaćh*5ik'' dto-a'd“n’ i Orłowie przy punktowaniu oocelnili kH-

' przed zawodami ka rażących pomyłek, co zemściło s.e tia5:11), a Lisiecki 12-ty w czasie 5:12. I 
rdTCTd Do'siki wymfktom 8;37 3 s. 

raidsen 43, 4) Krogh 43,3 — wszystko, 
Vnrn'nfrnn'iz) • 1 Vlrry l\ Q' !»1cc,rilrf zl • ? I
Wasenius (Finlandia) 4:35,7, 3) Egne-^’) Egniestacgen 188.130 pkt., 3) Wase- £• ' —4% a • /* . .. .. .. . 4.. V
5;O)7l”5) Stiepi (Austria) 5:00,8 jl»'’

Panic: 500 mtr. Leila Schou Nielsen i 
46,4, rekord świata 3000 mtr. Schou 
Nielsen 5:29,6 rekord świata.

DAVOS. 31.1. - Tel wł. - W tfe- 
flnele zakończone zostały mistrzostwa 
Europy w jeżdzie szybkie) na lodzie.

W biegu panów na 1500 m. zwycie- 
żyi Norweg Staiksrad 2:14.9 sek. usta- 
uawiaiac nowy rekord świata. Poprze 
cni rekwd ustanowiony był 18 styczn a 
1914 przez Matiesena i wynosił 2:17.4 
sek. Dragę miejsce zajął Egnestangen 
2:15 sek.. 3) Krog 2:17.3 sek. 4) Vase- ----------------- .. t
mius (Finlandia) 2:182 sek. Egnestan- nie lepszy od wyniku Lisieckiego, kto- 
gen i Stags rud stoczyli zaciętą wafkc ry coprawda zamiast 1000 mtr., biegł 
orzy czym zdania sędziów, kto był pier. 1-500 mtr. — różnica nie wie'ka, 2) Lie 
wszy, były podzielone. 213,260, 3) Lesche 215.135.

B. CHWAŚCIl^KI
1O

B. CHWAsm*

statnia
wyprawa
Nowela narciarska I

W gwiaździsty wieczór grudniowy sunęły 
szosą do Morskiego Oka sanie. Okutane w ska­
fandry postacie, ogromne plecaki z przytroczo­
nymi linami i wystające z sań czckany, wskazy­
wały, że jadący wybierali się na jakąś ciężką wy­
prawę górską. # ,

Był mróz. Zawinięty w kożuch góral, zabijał 
ręce, zeskakując co chwila z sań, aby ulżyć ko­
niowi na wzniesieniach. Długie korytarze smre­
kowe, białymi ośnieżonymi ścianami, wycinały 
w lesie krętą linię drogi.

Wolno posuwające się do góry sanie minęły 
wreszcie Porowiec. Ukazały się Tatry. Majesta­
tyczne kolosy, stały srebrne w poświacie księ­
życowej. Wyniosły masyw Lodowego W.erchu 
ze swymi licznymi ramionami wysuwał się na

Andrzej Marusarz jn‘mo 7,5 metra orz* 
wasi nad Czechem nie potrafił nadrobić 
strat w b:egu. Poza tvm sędziowie znacz 
nie wyżej punktować styl Czecha. On 
też zdobył tytuł mistrza Polski po raz 
trzeci co sie Jeszcze nikomu w Polsce j 
dotychczas nie udało.

Konkurs skoków otwarty, rozegrany 
bezpośrednio po skokach do kombinacji, 
zgromadził 45 skoczków. Był on popi­
sem Stanisława Marusarza. Zawodmk len 
chociaż daleki jest od swej szczytowej 
iormv, potrafi! zwyciężyć zdecydowanie. 
Walka o daisze mielca rozegrała sie po 
miedzy stara gwardia: Andrzejem Maru­
sarzem. Koiesarem, OrieWczem. Dawid- 
kiem i Janem Marusarzem.

Niespodziewanie przyłączył sie do niej 
Bobowski z Wisły zakopiańskiej, zawod-

• skoczkach.
i W poniedziałek start do begtt na 50 
km zgromadził 46 zawodmków. Ze zna­
nych biegaczy w”’-~r'w-ff n?1“»—•' >ce

' numery: Karpiel! Stan:sław 3. Czepczor 
i Jan 13. Pradziad Stanisław 16, Dawidek 
| II — 23. Wilga 24, S:kora I — 25, Sku- 

pień Stanisław 33. Matuszny 40.
H. Rent babki

I

CHARAKTFRYSTYKA TR*5Y: Start 1 meta 
madowaty etę na Polon czce rad dworcem 
w Glębcach. WysokoSć 640 m n. p. m . rtt- 
n'ca poziomów wynosiła 300 m. W trasie wy- 
rótnaty s,« 3 charakterystyczne ezęścl, a 
mianowicie w pierwszej oetre podejścia i 
kró kio ostre zjazdy, w drugiej przeważały 
ptaeke podbiegi, w trzeciej zaś części zjaz­
dy. przy czym dwa ostatnie kilometry byty 
nader urozmaicone. Cala trasa nosiła czysto 
regulaminówу charakter i rozmieszczona 
ta wąską pętlą na stokach Kubalonki, 
czor. Stoika. Długość trasy doktadAie 18

200 m.

by. 
KI-

1

FU UD LEPSZY OD BRADLA
GARM1SCH, 31 1. — Tel. wł. — Kctiknrs 

skoków na skoczni ollmpljskej wygrał Bir­
ger Ruud przed świetnym skoczkiem au- 
strlacfclm Josephem Bradlem. Ruud miał sko­
ki 77 i 82 nota 231,3 mtr., Bradt 78 1 81 no­
ta 224.9.

PRAGA, 31.1. — Teł. wt. — Mis'rzostwo 
Czech w sztafecie narciarskiej 4x10 klat, 
wygrał Svaz w 2:20:08 przed Jugosławią.

GUM..?

UŁTRA-S1LCO

U ADflADClćlC UBIORY gotowe i na zamówienie CPfiDTPfil “ MARSZAŁKOWSKA 100 
iiAl\LIAI\Jl\lL p. g. najnowszych modeli. Cenyniskie {jJlUliirUL. rój Chmielnej, freit I >. IUU

Andrzej jednak wciąż o niej myślał. Wróci! le idące obniżanie się swego poziomu, 
dopiero co z Kaukazu, ze świeżo zdobytą paczką I właśnie ta tak długo oczekiwana pólska wy- 
t. zw. funftausendcrów, to jest pięciotysięcznych prawa miała nareszcie wyruszyć w tym roku. Za­
szczytów. Ostatnie egzotyczne wyprawy górskie częto już ją organizować, zbierano piemądze. 
postawiły go na czele polskiego alpinizmu. Długie W kolach taternickich zapanowało podniecenie, 
lata, spędzone w górach dały mu doświadczenie Kto pojedzie, jaki będzie personalny skład wy- 
i zaciętość. Nikt go chyba, w całych Tatrach, od prawy. Lista bowiem uczestników wyprawy nie 
słonecznego Spiżu czy Liptowa aż po zasępione została jeszcze ułożona. Zarząd Klubu Wysoko- 
dżdżyste Zakopane, nie przewyższał. (górskiego zwlekał. Czekał widać na nadchodzący

Lecz Andrzej wiedział więcej niż inni. Wie- sezon zimowy, aby z najbardziej czynnych i wy­
dział, że wchodzą do alpinizmu ludzie młodsi od trawnych wybrać najgodniejszych tego zasz- 
niego, ludzie zdrowi i nie zniszczeni jeszcze ży«'czytu.
ciem. Wiedział, że ciężka praca umysłowa w ruie-' Tn łe* zagntnwntn si»» łatprn:kńw.
ście wyczerpywała go coraz bardziej i bardziej,

Z latami przychodziło doświadczenie. Otrzaskał 
się z górami, zżył się z tym skalnym światem, 
a on nie bronił mu się. Latem czy zimą, zdoby­
wał ściany i granie i na każdym prawie szczycie 
leżała jego wizytówka.

Tylko ten jeden szczyt, choć w lecie już przez 
niego zdobyty, w zimie nadal bronił dostępu do 
siebie. Opadając, potworną skrzesaną północna 
ścianą, odpychał już swoim widokiem.

Lecz Andrzej był uparty. Ale gdy znowu 
szedł pod nią, złośliwa lawina zrzuciła go z to­
warzyszem ze zbocza. Zabrała mu cały ekwipu­
nek,plecak, narty, a jego ledwo z życiem puściła. 

Aż wreszcie udało mu się wyrwać ścianie kil­
kadziesiąt metrów. Stromy, lodowy komin wy- ..____
wiódł go na wąską półeczkę, skąd już nie było serce i cały organizm. A nie mógł tego zaprze- 
drogi. Pod przewieszką, która go zatrzymała, stać, gdyż za co by się wyrwał w swój górski 
przywiązany liną do ściany, przesiedział całą świat, który go tak ogarnął, że pasja wspinacza 
mroźną noc zimową z towarzyszem na tym ma-! 
łym gzymsie.

A rano powrót na dół. Zgrabiałe od mrozu rę­
ce z trudnością utrzymywały olodzoną linę.

I jeszcze jedno próba. Znów parę metrów wię­
cej wyrwanych ścianie i znów potem zjazdy po-*VŁVQVIVł ____ ____ ______.............. .......... . ________________________ _____ ...
wrotne na linach w szalejąca kurniawę. I alpinistyczny już mija. Coraz częściej czuł, że ser- dział zdziwione twarze towarzyszy, gdy od cza-

Ściana stała się sławna. Ruszyli inni. Ruszyli ce i płuca, a nawet i mięśnie nie działają tak spra- su do czasu zc.~,tawał za nimi w tyle.
warszawiacy z Koła Wysokogórskeigo i krako-'wnie, jak kiedyś. Choć nie mógł narzekać na swą! Tak, czuł, że coraz wolniej chodzi i że prędzej 
wianie z Sekcji Taternickiej. Najdzielniejsi żako- przeszłość. Najwspanialsze problemy tatrzań- się męczy. Ale siły fizyczne to jeszcze nie wszyst­

ko. Gorszym był nachodzący go w trudniej­
szych sytuacjach lęk. 1 ta pewna obawa przed 
ryzykowniejszymi miejscami. Po krótkim waha­
niu, zwalczał w sobie zawsze to uczucie, lecz ono 
stale wracało i to coraz głośniej, coraz natarczy­

wiej.
Nie wiedział, czy w tym nadchodzącym sezo-

____ ___ _________ -......... .............................. ..................... r____  _ . (nie młodzi, którzy choć nie maią za sobą tvlu
raz "parę’iatFemu, w zaśnieżonych żlebach i ko-'; nej ściany' Aż ucichło wszystko nagle/ Uznano Nie znaczyło to bynajmniej, aby potem przestał j przejść co on, nic pokonają go siłą, rozmach-;
minach nie mógł znaleźć drogi. Wrócił, lecz nic 'widać, problem ten za nie do rozwiązania. W ro-. chodzić po górach. Nic. ale to miał być jego kul-ji właśnie ryzykanctwem, a więc tym. co stu
dał za wygraną. W lecie, ścianę wolną od śniegu i ku zeszłym ani jeden śmiałek na szczyt sie nie minacyjny punkt życiowy. Potem mógłby już so-,wi przywilej ich niedoświadczonej wtośiue r
przeszedł dwukrotnie, aby ją jak najlepiej poznać/poowaL........................................................................... kie pozwolić na konieczne, bo idące z latami, sta- dości. *D. c. n.,

To też zagotowało się wśród tatern:ków. 
Układano śmiałe plany. Kombinowano noweSCIC wyu^vl py WUlU LUlClZ' MUI Ufcivj 1 Uuiu^lvj, •• w m«« w «»

i a nocne przesiadywanie przy biurku osłabiało mu przejścia, obliczano czasy potrzebne na podejście 
serce i cały organizm. A nie mógł tego zaprze- > powrót ze ścian, uzupełniano ekwipunek. A gdy

wreszcie przyszły święta Bożego Narodzenia, 
owiai, nw.j o-   -<• — r———- wyruszono gromadnie w góry. Już par? sławnych 
była prawdziwą treścią jego życia. Reszta, to by- problemów padło.

'I Andrzej nie mógł pozostać w tyle. Choć miał 
w.__  _ jza sobą tyle już wypraw, czuł, że koniec z nię-

Lata dały mu doświadczenie, dały mu wspa- ubłaganą konsekwencją musi nadejść. Wiedział, 
niałą technikę wspinacza, lecz lata szły 1 coraz że z uznaniem wyrażano się o jego wspamaiej 
częściej Andrzej czuł, że najwyższy jego poziom rutynie i doświadczeniu, ale ostatnio nieraz wi-

ła tylko wegetacja, oczekiwanie na najbliższy 
wyjazd w’ góry.

p:en\*szv plan i przytłaczał swoim widokiem in-iPańscy taternicy, daremnie łamali sobie zebv. 
ne poszarpane szczyty. Nawet Gerlach malał j Ruszyli Węgrzy spiscy i młodzi słowaccy alpi-
1 ginął wobec niego. A dalej Ganek, Wysoka, Ry-iniści Ba, nawet przyjechało paru Austriaków 

świata — Monachium.
Otrzaskani z lodem i skałą taternicy, którzy 

naj-

sy i zakańczające od Schodu ten łańcuch, pół- z Wiednia i Bawarów ze stolicy alpinistycznej 
okrągłe szczyty Mięguszowieckich.

Wysoka. Oczy Andrzeja wpiły się w nią. To
był cel jego wyprawy. Tyle razy szedł tam, aby na trzech kontynentach świata zdobywali 
za każdym razem wrócić pokonany. Pierwszy! dumniejsze szczyty, nie mogli przejść tej potwor-

skie, padły pod jego nogą. Widziały go góry da­
lekiej Północy i południowe, spalone słońcem 
Afryki. Widziały go góry Ameryki, i bliskie po­
szarpane Alpy, i pełen uroku egzotycznego nie­
daleki Kaukaz.

Zostały jeszcze Himalaje. Himalaje, góry gór, 
najwyższy cel i sens każdego alpinisty. Tam 
chciał Andrzej zakończyć swą działalność górską.

i

I
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Jubileusz przyjaciela Polski
60 lat A. bharvsona prezesi piłkarzy i hokeistów szwedzK ch

niby zarys Wstorjl szwedzkiego piłkarstwa. 

irofea i ponriąJcl, chorągwie, plakiety. Ma­

ły proporczyk z ortem i złoconym nrpłsem— 

r. 1922 — dala pierwszego pcósko-szwcdz- 

Lego spo kania w Sztokholmie.
P- Johansson wspomina o pierwszych 

swych krukich na terenie sportu, któremu 

oddal najlepsze swe siły. Już jako chłopiec 

grywał w pitkę nożną w „Kamraterna“. Byt 

to związek szkolny, międzymiastowy. W r. 

1904 powołano do tycia Szwedzki KZPN I p. 

Johansson zajął w nim odrazo odpowiedzial­

ne stanowisko sekretarza. Prezesem obrano 

go w r. 1922 1 urząd ten piastuje do dnia 
dzsiej zego, t. J. 15 lat — bez przerwy!

Przechodzimy na tematy polskie.
| — Ze wzruszeniem wspominam moich bar

I dzo serdecznych polskich przyjaciół, a zwtasz 

cza przedwcześnie zmarłego i. p. dr Celna- 

rowskego. Z obranymi władzami PZPN łą­

czą mnie również przyjazne stosunki.

— Dotychczas rozegraliśmy z Polską pięć 

międzypaństwowych spotkań. Nie jest to wic 

te, ale mecze odbywają się zaledwie co dwa 

lata. Zmuszają nas do tego techniczne trud­

ności, a przede wszystkim wieka odległość, 

która Jest też zapewne przyczyną zupełnego 

braku kontaktu mędzy drużynami klubów. 

Szkoda, gdyż częstsza „wymiana“ aportowa 

przyczyniłaby s'ę do jeszcze większego zbli­

żenia obu zaprzyjaźnionych narodów.

w płłkaratwti-

Sztokholm, w styczne.

Anton Jobaosscn ukończył 60 lat!

Ze wszystkich pism sztokboknskich spoglą­
da dziś pogodna podobizna ni-starzejecego

słę, popularnego prezesa szwedzkiego p«kar- , Informaję się o stosunki 

■twa. Szpalty przepełnione są życiorysem, szwedzkim, 
wspomnieniami zasług i dorobku JubMata. i

Na wieczornym ban-klecte jest „cała sło­

ńca*. I znów hymny, pltknc oracje, prawdzi­

we stewa uznania dla człowieka, z którego 

nazwiskiem łączą się najp ękniejsze karty 

■por u jego krają.

Wyb eram się do Szwedzkiego Zw. Pttkl 

Nożnej, by złożyć p. Johanssonowi życzen a. 

Lokal Federacji znajduje się przy ulicy bieg­

nącej równolegle z wybrzeżem morza. W 
pięcia pokojach — biorą, i piękna sala po- 

sled eń.

CzersUyy, żwawy jubilat wita się serdecznie 

Jesteśmy w gabinecie Prezesa, ścany — to

— Związek nasz Uczy 1700 tawarzytew- 
| członków. Sezon rozpoczyna się niemal na 

śnkgu. w kwlena I trwa z mała letnia 

przerwą do łstrpada. W tej chwil mamy w 

Sztokholmie tylko jeden reprezentacyjny sta-

Norwescy 
weteranrpiłkarze 

finansują wyprawę 
rodaków*hokeistów

Kryzys 
w Jugosłowiańskim 

piłkarstwie
Podczas gdy drużyny jugosłowiańskie wy­

bijają się corąz bardziej, a poziom piik-r- 
atwa południowych Słowian dorównuje już 
środkowej Europie, to organ zacyjnie w p ł- 
karstwte jugosłowiańskim dzieje się tle. 
Wciąż brak konsolidacji i ustabil.zowania wa­
runków. Od czasu przeniesień a związku z 
Zagrzebia do Belgradu .pogłębi się antago­
nizm między klubami chorwackimi a serb­
skim związkiem Obecnie okazuje się Jedn.k, 
że I belgradzkie kluby nie bardzo zadowolo­
ne są ze swej naczelnej władzy 1 Jugoeław a 
organizuje przeciw niej wolny spisek, który 
wobec poparć a ze strony Chorwatów m.eć 
może szanse powodzenia.

Anglicy numerują 
graczy

Angielski Związek Pitki Nożnej wprowadził 
dla amatorów numerację, podobn e jak to s ę 
dzieje w hokeju. Inowację tę wprowadzono 
Chwilowo z okazji większych spotkań, spo­
dziewać się jednak należy, że przyjmie s.ę 
ona na stałe.

Numeracja graczy zasługiwała by na więk- 
ązą uwagę również ze strony związków kon­
tynentalnych. Dla widzów stanowiła by <na 
znaczne ułatwienie, tym bardziej, że rosnące 
coraz bardziej stadiony odsuwają widza co­
raz dalej od pola gry. utrudniając mu na dal­
szych miejscach orientację.

Następczyni Soni Henie
W Osło odbyty s'ę mlstraostwa w jeżdz e 

figurowej pań na lodzie. M strzostwo zdobyta 
12-letnla G. Hełiand, w której wielu w.dzi 
następczynię Sonii Henie.

Saba w Sowietach
Znany tenisista czeski Slba bawi w Rosji, 

gdz e rozgrywa pokazówki z czołowymi te­
nisistami Sowietów. Siba pokonał w Moskwie 
czołowego tenisistę lokalnego Mistrenkę 6:1. 
C:2. 6:2 I do spółki z Kudrawecem pokonał 
parę Negrebskij, Mdiyanis 6:4, 7:3.

Oslo, w styczniu.
M!ody norweski Związek Hokeja na 

Lodzi« zdobył się na odwagę i postano-; 
wi! po гая pierwszy w historii wysiać 
reprezentacje swą na mistrzostwa świa­
ta do Londynu. Nie brak naturalnie gło­
sów ostrzegawczych i zlow eszczych 
puszczyków, wróżących jakieś astrono­
miczne klęski w rodzaju 022. hib 3:28.

Kapitan związkowy p. RoM Giers en 
pyka jednak spokojirie fajkę i twie dzi 
z uporem, że każdy początek jest trud­
ny, a trzeba przegrywać, by nau.-zyć 
się zwyciężać.

Ekspedycja do Londynu dochodzi zre­
sztą do skutki, jedynie dzięki szczo­
drobliwości dwu starych norweskich mi >

dłoń, historyczny — z czasów słynnej oHm- 

plady w 1912 r. Pojemność jego Jest ogra­

niczona do 20.000 miejsc. Budujemy jednak 

w pobśżu miasta w RAsur.dzle nowoczesny 

sktd.on na 45.000 widzów z tym, te <ła się 
on powiększyć do pojemności 60.000 widzów. 

Mamy nadzieję, że zawiśnie na nim kiedyż 

: flaga olimpijska.

I — Za nieresowanle pUką nożną jest bar­

dzo wielkie. Szwedzi grają w piłkę do 40 ro­

ku ży«ia i nie trudno spotkać ojca grające­

go przeciw własnemu synowi. Wlek.m zwo­

lennikiem tobola jest też król Gustaw, któ­

ry bardzo często zjawi* aę Incognito na za­

wodach. Często mam okazję zdawać mu re­

lację z postępu footbalu szwedzkiego.

— A jak ustosunkowuje się do was szko­

ła — rzucamy pytanie.
— Szkota?... — Za zdziwioną miną spo­

gląda p. Johansson. — Szkoła Jest najlep­

szym propagatorem I twórcą wktklch kadr 
plOara.wa. Każda szkoła ma swoją drużynę 

t na wzór Anglii odbywają się u nas mistrzo­

stwa azkotaa. Nic w tym zresztą dziwnego, 

wszak pika nożna wywkra dodatni wpływ 

na rozwój młodzieży, hartuje ducha, wyra­

bia dyscjpli.aę i wzmacnia moralnie.

Uprzejmy jub lat oprowadza mnie po lo­

kata Związku i z dumą pokazuje wspaniale 

trofea i zdobycze pamląlcowe, z meczów ro- 

zegruiych na całym świec e. Widzę kilka pu­

ch rów i Polski, srebrnj-ch, misternie rzeź­
bionych z posklmi napisami. Dalej przeplęk 

I ną kryształową wazę w postaci orta, wrę- 

I ezoną Związkowi p zez p. dyr. Zygmunta 
i Bród tego w Imenta Polskiego Związku Pit- 

■ kl Nożnej z okez i 25 Jub l. uszu istnienia 

' Związku. Blado-n ebieska moza.kowa waza 

w kształcie tanbryka, pamiątka z Rosji z r. 

1913, przeróżne plakiety 1 odznaki z Ru­

munii, Czech, Ameryki oraz specjalnie przez 

jub lata ukoch ne puchary węgierskie.

Salę zdobi portret p. Johrn oona, z okazji 

jego Jubileuszu dziś właśnie zawieszony.

Zegnam mit go gospodarza, życząc mu w 

łtnlenu poł kch sportowców za grancą dłu- 

i glch I pełnych cay.ów sportowych lat.

Na zapytanie, dlaczego opuszcza swoje 

i nowsko, tyle hat zaszczytnie piastowane. 

1 prwida z pewną melnnch lią:

— S‘arze'emy się, tr-eba trrąpć miejsca 

m‘odym: czas mi wypocząć — kończy naszą 

rozmowę „Generał Anten“. w całym świecie 

sportowym pod tą nazwą, znany, sędziwy Ju- 
biat.

sta

od-

Almar.

NA TRASIE 18 KM W DAVOS

200 SS lei i jazda do Londynu
Hokej rumuński przed mistrzostwami świata

Bukareszt, w styczniu 1937.

Wy»nj»y rumuńskich drużyn hokejowych— 

mistrza H.C. B.r.gadru I w.cetntetrza Tele­

fon Cub — w Polce, śl.dzcne były z dużym 

za Inter-sowanlom przez tutejsze władze ho­

keja Udowego. Interesowano się specjalnlr 

krytyką prasy p.l*icj, która mogłaby w pew­
nej mierze uatwlć zestawienie reprezentacji 

narodowej na mlslrzentwa śwłaitśwe w Lon- 

djnlr; prasa rum.ńska bow.ern poza cyfro­
wymi wyn karrj oraz ojeten ałymi wzmianka­

mi niektórych diienników, i 

z jedną lub drugą drużyną o rzekomych ńfr 

sprawiedliwości ch orb trów, nie przynosiła 

żadnych bliższych szczegółów o przebiegu 

meczów.

Bytem więc zmuszony do kilkakrotnego tłu 

moczenia każ ego numeru „P.zzgiądu Spor­

towego“ oraz rubryki sportowej w Innych 

dzieńnk.ch pol.lt eh. Jedyne spotkania, któ 

rym poówlęeiła prasa rumuńska więcej uwa-

gi, byt rana z Warszawianką, oraz zwycię­

stwo nad Dębem.

Udział Rumuni w kwiatowych mlstrzo- 

a:waca hokeja loduwcgu z atai po długich 

debatach uchwalany. Główną przeszkoda by­

ła strona f nansoaa, która została pokonana 
dz.ękł pokryć u przez Anglaków koe®jów po­

dróży w sumie 200.000 Id.

Związek us aJt już zasadniczy skład repre- 

zant.c,i, który obejmuje graczy z klubów 
H.C. Bragadiru i Te.cfon Ciub z Btdzarcsztu

prowadif CheroowlecU Dragoę Voda, ttófg 

wraz z Telefon Clubcm jest najpeważnlejezysą 
! kandydatem na tegeroczn.-go mistrza hokeja 
1 lodow go Rumutki.

*

Rumuńskie władze piłkarskie rozpoczęły 

po k.lłcutygcdnlowjcb wakacjach świątecz­

nych, ponownie swą pracę. Mając na awadzs, 
iż w rb. Rumunii zadebiutuje w rozgrywkach 

o puchir Eur. py Środkowej, cała prasa o- 

mawia tę imprezę.

Korzystając z powrotu z urlopu potentatów 

rumuńskiej „Federata de Futbal", wybrałem

i się do siedź by tej instytacjl, by dowicdOnd 
| s.ę o losach teg rocznego spotkania plik ,r- 

sklcgo Rumunia — Polska. Okazało aę, I*

i

atj-ml wzmianka- ,
, _ i oraz Dr agos Voda z Czomiowlcc. Wybrano (

sympatyzujących
v h . I 14 graczy, którzy zesłaną skoncentrowani w '

obozie treningowym w Bukareszcie na ty­

dzień przed wyjazdem do Londynu.

Skład reprezentacji hokejowej Rumunii na
mecze w Londynie będze mai przypuszczał- pl|nn"3 p.z.p.N.^ nle było JesxcM rozpatry 

nie nast;j<ijące oblicze: Majeszczuk (Dr. V.) 

— At-nas u (TeL CL), Bula (Brag > — Suk. f 

Panenka (Drg. V.), 

Canlaeuatoo (Brag.), Botez, Vackar (Teł. Cl.)
Obecnie d biegają końca zawody mistrzów- i 

śkie. Główne zamt-rosowanle kieruje na sie- I 

ble ekstraklasa hokeja lodowego tzw. „Dlvi- 

zia Ni.ion la“, do której należy 6 drużyn: 

II C. Brcgadru I Telefon Ciub z Bukaresztu. 

Dragos Voda 1 Jahn z Czerniewice, Univer- 
sl'atea z C.uJ oraz H.C. Cloc z Mlerourea I

! ciuc.
Poza tym ia n eją w pOMeaćtóktyóh ośrod­

kach kluby A klas we. do których w Czcr- 

nlowe ch natęży również polska drużyna 

„Wawel“, poważny pretendent do tytułu mi­

strzowskiego. [

W D vlzla NMfonata po czterech meczach

U stóp Mont Blanc
odbędzie się walka o mistrzostwo F. I. S.

Specjalny komitet urzęduje na mej-Paryż w styc rau. ...
„„„ ................ .... -.......... Od wielu miesięcy narciarze wszyst- scu już od połowy stycznia. Wszystko j

sirzów plfkarskich'“pp* K?V' kreTinića państw craw.ą nad sobą intensy-1 jest już przemyślane, przygotowane, są 
I Normana Bohna, którzy tn eszkając »T.ie, przygotowując się do mistrzostw też już tłumy turystów i amatorów spor 
stale w Londynie, poprostu zaprosili do F.I.S.-a. A czasu zostało już niew.eie, tów zimowych, którzy zawczasu woieh 
siebie hoke.stów norweskich. ibo niespełna dwa tygodnie. . sobie zarezerwować miejsca w hotelach .

Gra kanadyjska jest w Norwegii bar­
dzo młodą. Niema tu dotychczas sztucz 
nych torów, myśli się dopiero o wybu­
dowaniu w przyszłym roku priynaj- 
łnniei jednej hak w OsJo. W ostatnich 
dwu sezonach grano mecze ze Szweda- 
nt, które przyniosły same porażki.

Drużyny hokejowe składają się bez 
wyjątku z graczy w bandy, które jest 
na Północy bardzo rozpowszechnione. 
W r. 1935 mieliśmy tylko 3 zespoły, 
dziś cyfra wzrosła do 14-tu. Zaintere­
sowanie hokejem kanadyjskim stale 
wzrasta, to też przy wrodzonych zdol­
nościach Norwegów do sportów zmo- 
wych Eczyć się należy z szybkimi po­
stępami.

i UU Iilvopvilld UWd SuDiC fcdlCśŁCrWt

' WieMci -ten turniej sportowy, który i
zgromadzi przedstawicieli dwudziestu «- —ZZ

wane, jednak nastąpi to w najbliższej przy- 

. szłoścl, 9 lutego, na pos edżta u Consillal Fe- 
Sadowskl (Brag.) --; dera] (Rady Zw!łlkowej), która jedynie Jest 

kompe entna do powzlęc a decyzji w podob­

nych zasadne ych sprawach. W toku ror- 

mowy z członkami „Federa-tia de Futbal“ do­

wodź lałem się, iż zas dtiiczo Rumunia Uczy 

na spotkanie z Po'ską w rb., jednak trudno 

będzie s'ę zgodzić na termin 4 lipca, propo­

nowany przez P.Z P.N.

*

Tt/tolsża n-ass sport wa donosi. Iż w llpeu 

wyjetzle do Poak> słina drużyna piłt oska, 

bukareszeńska Makknbi, zaangażowana na 

dwa mecze z najsilniejszymi drużynami pol­

skimi — fw-owską Pegonlą I stołeczną Legią.

zgromadzi przedstawicieli dwTidzitsfu Przechodząc do strony technicznej, 
państw, przygotowywany jest od daw- przypominamy, że mistrzostwa odby- 
na z wielką pieczołowitością. Francję wać się będą od l l-ge do 18 lutego, 
nie stać może na rozmach amerykański. Losowanie odbędzie się Już 7 lutego, 
nie chciałaby się jednak skomprom to- W pierwszym ciągnieniu rozstrzygnięta 
wać, nic chciałaby by pod względom wr zostanie kolejność państw, w drugim ko 
ganizacji wypaść gorzej od swych po- lejtiość star.u zawodn ków w poszcze- 
przedników, którzy tego zaszczytu do-. Silnych konkurencjach.
Stąpili. I *

Miejscem tej wielkiej rewii narciar ! Donosiliśmy niedawno, że Liga P. Z. 
stwa światowego będzie Chamonix. Wy ! P. N-u nosi się z zamiarem sprowadze- 
bór zrobiono jak najszczęśliwszy. Cha-'nia do Polski jednej z Lig okręgowych 
monix, to zimowa stolica Francji, to jej j francuskich. Pertraktacje w tej sprawie 
Zakopane. Położone u stóp MontaBianc. ' przeprowadza nasz konsulat w Paryżu, 
posiada swoje tradycje, znane jest ze Projekt sprowadzenia Paryża nie może,

C. Matheson
i swęj gośc:nnoś2i, ze swych zdolności być urzeczywistniony. Paryż nie rozpo- I
Iorganizacyjnych. Irządza już wolnymi terminami, zresztą;* .. —aa«««* la aa Am!« \Xfra-

I

Z TERENU MISTRZOSTW „FIS“ W CHAMONIX 
RZUT OKA ZBOCZE

NA SKOCZNIĘ Z TRASA ZJAZDU

gra u siebie z Polską zachodnią. Wo­
bec tej odmowy, zwróci! się konsulat do 
Ligi Północnej, która w chwili obecnej 
jest uważana za najęo.ężniejszą we 
Friocjł. Prezes jej Henri Jooris, prag­
ną! by bardzo, by spotkanie z Polską 
doszło do skutku, jednak jak zawsze, 
wyrastają na przeszkodzie trudne do u- 
zgodnienia terminy i warunki t.nanso- 
we (nie zapominajmy, że mamy do czy 
nienia z zawodowcami). Jeśli żądania 
Francuzów nie będą zbyt wygórowane, 
to możemy mieć nadzieję, że na wiosnę 
zobaczymy Francuzów w Polsce.

J. GryiewskL.

łnż. Ml żonka.

REPREZENTACJA FRANCJI
która stawiła ostry opór piłkarzom Austrii. Stoją od lewej: Diag- 
ne, Dupuis, Llense, Andre, Payen, Gabrillarąues; klęczą: Nowic­

ki (Polak), Rio, Nocolas, Janin i Antoinette.

POLAK STRZELA GOLA NA MECZU AUSTRIA—FRANCJA
Nasz rodak Nowicki zdobywa honorowy punkt dla Francuzów. Od lewej: Schmaus (A), Nicolas, 

Nowicki i Raftl po nieudanej paradzie.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach europejskich oraz zam(r«klcb 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. I.— Zl.. w tekście HO grM reklamy łd gr.

Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY“ S. A.t Warszawa. Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120.
ktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.________________________________________________________________________

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECIJ
Filja: Jasna 10, tel. 693-71.


